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wa Granvilla i Kimberleya z pp. Staal i Lessar 
zadowolniła w Petersburgu szczególnie przez to, 
że Anglia odstąpiła od dawnej swej myśli pozo- 
stawienia między granicą afgańską a rosyjską pasa 
= |neutralnego, i przystała na oznaczenie bezpośre- 
dniej granicy. Pas graniczny mógłby tylko być, 
jak mniemają w Petersburgu, źródłem drażliwego 
nieładu, któryby mógł nowe kwestye sporne wy- 
twarzać; granica bezpośrednia zaś będzie nietylko 
gwarancyą stalszego pokoju, ale wprowadza sto- 
sunek Rosyi z Anglią na zupełnie nowe tory. Ma 
to zapewne znaczyć, że Anglia, nie obawiając się 
już bezpośredniej granicy i odstępując od systemu 
przegradzania się od Rosyi krajami pośredniemi, 
przystanie łatwiej na podzielenie między Anglię i 
Rosyę krajów między Indyami a Turkmanią po- 
łożonych. 

Mimo wyrazu zadowolenia z zasadniczej podsta- 
wy, na jakiej umowa opartą została, w szczegó- 
łach życzy sobie Rosya jeszcze zmian pewnych 
w celu dokładniejszego oznaczenia granicy. Nie- 
dokładność map i brak szczegółowej znajomości 
kraju była, jej zdaniem, przyczyną, że się do po- 
ciągniętej w Londynie graniey wkradły pomyłki, 
które trzeba sprostować, co jednak z łatwością 
uskutecznionem być może. 

Dufferin, który, jak wiadomo, chciał się podać 
do dymisyi, pozostał na swym urzędzie podobno 
tylko pod warunkiem, że Anglia otoczy silnemi 
obwarowaniami wszystkie przejścia do [ndyj, a 
liczbę stałego wojska w Indyach podniesie do stu 
tysięcy żołnierzy. Zdaje się, że zażądany kredyt 
11-milionowy, którego uchwalenia żądał gabinet, 
mimo gotowej już prawie ugody z Rosyą i zanie- 
chania wyprawy do Sudanu, ma być, © ile go już 
dotychczasowe przygotowania wstępne nie naru- 
szyły, użyty w pomienionym celu i na odpowie- 
dnie warunkom obecnych wymagalności uzupeł- 
nienie floty. 

Do National Ztg donoszą z Petersburga: „Kupcy 
Moskwy zamierzają wysłać adres do Cara, w któ- 
rym dziękując mu za energię, jaką rząd okazał 
w sprawie afgańskiej, wyrażają nadzieję, że ją 
zawsze w tym kierunkn w równej mierze okazy- 
wać będzie, i że w takim razie liczyć może na 
ofiarność wszystkich klas zamożnych Rosyi.* Po- 
dobne adresy mają wysłać wszystkie miasta ro- 
syjskie. Ma to być stwierdzeniem słów Cara, po- 
wiedzianych Giersowi, kiedy mu przedstawiał po- 
łożenie finansów, utrudniające rozpoczęcie wojny: 
„Poświęcę majątek Romanowów, i wiem, że ofiar- 
ność ta znajdzie w Rosyi naśladowców,“ 


Przegląd Polityczny. 


w Kraków 15 maja. 


N. fr. Presse otrzymała od ministra Ziemiał- 
kowskiego następujące pismo: „Szanowna Redak- 
czyo! Numer wieczorny M. fr. Presse z dnia 11 
b. m. zawiera telegram ze Lwowa. z datą 11 b.m., 
według którego Diło zapewnia, jakobym ja miał 
oświadczyć członkom ruskiej deputacyi, iż hr. Al- 
fred Potocki poczynił prywatnie wstępne kroki do 
wydania Zakonu Bazylianów Jezuitom. Wobec tego 
upraszam uprzejmie przyjąć do swego szanownego 
pisma moje oświadczenie, że twierdzenie to 
jest nieprawdziwe. Ziemiatkowski.* 

Pol. Corr. pisze: Reprezentacya miejska w Bu- 
czaczu, wystosowała do Jego Ekscelencyi p. Mini- 
stra handlu bar. Pino pismo, w którem podnosi 
jego zasługi około podniesienia dobrobytu tej nie- 
gdyś kwitnącej miejscowości , przedewszystkiem 
zaś przez wciągnięcie miasta w obrót kolejowy i 
urządzenie eraryalnego urzędu pocztowego. Repre- 
zentacya wypowiada z tego powodu p. Ministrowi 
najgłębsze podziękowanie. 

Niemiecko-liberalny komitet wyborczy dla mia- 
sta Wiednia, ofiarował byłemu ministrowi handlu 
baronowi Alfredowi Kremerowi von Auenrode, je- 
den z mandatów do Rady państwa, które są do 
rozdania ze śródmieścia. Kremer atoli oświadczył 
stanowczo, że na razie będzie się trzymał z dala 
od wszelkiej działalności parlamentarnej. 

Obie Izby sejmu węgierskiego odbyły przed- 
wczoraj posiedzenia. Izba magnatów przyjęła spra- 
wozdanie komisyj co do wyborn 50 członków 
z szeregu dotychczasowych, którzy na mocy prze- 
prowadzonej reformy tracą głos i krzesło w Izbie. 
Izba deputowanych zaś po przemówieniu ministra 
skarbu hr. Szaparego, przyjęła większością 44 
głosów przedłożenie o dostarczeniu kapitału obro- 
towego dla kolei państwowych. l 

Onegdajszym wywodom Bismarka o cle od żyta, 
poświęca Pester Lioyd dłuższy artykuł, napisany 
w tomie bardzo ostrym, a kończący się słowy: 
„Wspominaliśmy już wielokrotnie, że dalszego 
trwania serdecznych stosunków między naszą mo- 
narchią a Niemcami życzymy sobie szczerze, a nie 
z jąkichkolwiek powodów sentymentalnych, i by- 
loby to obłudą, gdybyśmy chcieli twierdzić, że ta 
kie motywa u nas się znajdują. Jednak wobec 
niemieckiego egoizmu nie mam: i nosi 
dalszych ofiar, a skutkiem tego nie jest niemoże- 
bnem, że i u nas zwolna wyłącznie tylko egoisty- 
czny punkt widzenia stanie się decydującym.“ 

Łatwo można było przewidzieć, że dyskusya nad 
pokryciem kosztów, wyłożonych na stłamienie rozru- 
chów w 1883, wywoła w sejmie kroackim burzliwą 
ze strony opozycyi scenę. Rozprawy nad tym przed- 
miotem wloką się już od kilku dni, a Starcewi- 
czanie z całą gwałtownością i z pominięciem naj- 
elementarniejszych form parlamentarnych, uderzają 
na bana i na rząd. Swieżo nadeszłe dzienniki wę- 
gierskie, zamieszczają następujący drastyczny opis 
ostatniego posiedzenia sejmowego: „Przez chwilę 
przybrała cała scena prawie dramatyczny charak- 
ter, i zdawało się, iż dopiero teraz musi zaszaleć 
burza. Ban zarzucił prof. uniwersytetu Markowi- 
czowi, iż zawsze ma na ustach bezprawne postę- 
powanie rządu, a mimo to korzysta ze wszystkie- 
g0, eo mu tylko ten rząd ofiaruje. 

„4 ław opozycyi podnoszą się głośne zaprzecze- 
nia. „Nie rząd go opłaca, lecz kraj, któremu świad- 
czy usługi.“ Tak wrzeszczy opozycya do bana. 
Pilepicz woła: „Jest on synem kraju, a ty jesteś 
obcym i pobierasz od kraju 50.000 złr. za to, że nie 
nie robisz, albo że krajowi szkodzisz.* Bakarczicz 
krzyczy: Agent provocateur! Tak jest, Agent pro- 
vocateur! Kilku posłów z najskrajniejszej lewicy 
przybiera groźną postawę i zdaje się że już gotu- 
ją się do czynnych zniewag. Tymczasem ban cze- 
ka, blady, lecz spokojny, aż burza przeminie. Na- 
raz dają się słyszeć okrzyki: „Precz znim“. Inni 
wrzeszczą: „Nie słuchajmy jego, wynośmy się 
z Izby“. 

Z trudnością zdołał prezes wśród tak rozhuka- 
nych żywiołów, sprowadzić wreszcie spokój, a na 
jego wniosek uchwalono Pilepicza i Bakarczicza 
wykluczyć z Izby na 31 posiedzeń. Dziś ukończy 
Bię niewątpliwie dyskusya nad tym draźliwym 
Ser wzęc i a jutro ma być już zamknięty sejm 

oacki. 


rzy nieodwołalne popełniają błędy. 


potomek Cecilów, a który 


dową. 

wybory. 
Nowy Sącz 13 maja. 

Dla wyboru posła z kuryi miast Nowy Sącz- 


10 b. m. w N. Sączu 
z 30 członków złożony. 


wybrawszy petit ia 
burmistrza, a zastępcą 


sta położone. 


przedwy borczego w Nowym Sączu: 
Komitet przedwyborczy, — Dr Olszewski, 
Dr Klemensiewicz. Nowy Sącz. 


Zi MĘCE j dam serdeczne podziękowanie 
: Przesilenie ministeryalne w Serbii wybuchło na- | zaufania. 
gle, chociaż nie niespodzianie. Minister spraw we- 
wnętrznych Nowakowicz wyrażał już dawniej chęć 
ustąpienia, od czego go król Milan wstrzymywał. 
Po powrocie z Niżu do Belgradu podał się stano- 
wcezo do dymisyi. Gabinet chcąc podać królowi 
sposobność złożenia jednolitego ministerstwa w kie- 
runku, jaki zechce obrać, podał się cały do dy- 
misyi. Król polecił bez dłagiego namysłu dotych- 
czasowemu prezesowi gabinetu Garaszaninowi zło- 
żenie nowego ministerstwa , w którego skład wejdą 
zapewne dotychczasowi ministrowie, z wyjątkiem 
Nowakowicza i być może , że portfel ministerstwa 
finansów, który dzierży dziś Garaszanin, obok 
właściwej swej teki, oddanym zostanie innej sto- 
Bownej osobie. Donośnego politycznego znaczenia 
przesilenie ministeryalne w Serbii nie miało, i ża- 
dnych też dalszych wydatnych skutków polity- 
cznych za sobą nie pociągnie. 


Í aan] 
KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 14 maja. 


Mowy Tronowej — dla dobra Państwa i Kraju. 


Dunajewski. 


kadencji. 


Piszą nam ze Stanisławowa d. 10 maja. 

(S. K.) Na razie zatem spór angielsko-rosyjski 
w Azyi zakończony. Najmniej bystry umysł do- 
strzeże, że to zawieszenie broni. Anglia zawarła 
efemeryczny układ w przekonaniu i poczuciu, że 
nie pozostaje jej nie, jak zyskiwać na czasie, a ra- 
czej oddalać, o ile się da, fatalne dla niej rozwią- 
zanie. 

W oczach ludzi, znających stosunki, panowanie 
angielskie w Indyach odtąd jest już tylko kwestyą 
czasu. Ztąd też i Egipt, owa droga do Indyj dla 
Anglików, którzy ostatecznie sami zdają sobie te- 
raz sprawę z istotnego stanu rzeczy, traci na zna- 
czeniu i wartości, a wycofanie wojsk angielskich 
ze Sudanu loiczny ma związek z nowym układem 
angielsko rosyjskim, który zdaje się być począt- 
kiem końca panowania angielskiego w Indyach. 
Dość jest czytać dzienniki angielsko-indyjskie, aby 
się przekonać o stanie rzeczy. Pisane przez kra- 
jowców po angielsku, najlepszym stylem, wrą nie- 
nawiścią do Anglików. — Obok częstych cytacyj 
z Shakespeara i Bayrona czyta się w nich w go- 
rących słowach wyrażoną nadzieję oswobodzenia 
z pod obecnego jarzma i alluzye do pomocy ro- 
syjskiej. Ludność temi ożywiona uczuciami liczy 
przeszło dwieście milionów. Jeżeli zatem torysi i 
znaczniejsi między nimi ludzie z pozorną zacho- 
wują się wobee wypadków dzisiejszych obojętno- 
ścią, to nie z braku patryotyzmu , lub przez egoizm, 
ale dlatego, iż czują, że juź za późno i że choćby 
przyszli do władzy, niczemu zapobiedzby nie mo- 
gli i musieliby, mniej więcej, prowadzić tę samą 
dziś politykę, co p. Gladstone, politykę zyskiwa- 
nia na czasie i przewlekania rozwiązania. Nie 
trzeba było zrywać — mówią oni — z polityką 
lorda Beaconsfielda, trzeba było trzymać się przy- 
mierza niemiecko-austryackiego , należało wytężyć 
całą działalność przeciw Rosyi. Trzeba było obsa- 
dzić Afganistan, wystawić tam fortyfikacye, bu- 
dować koleje, jak to począł czynić ostatni wice- 
król, mianowany przez gabinet torysowski, lord 
Bulwer Lyton. 

Pan Gladstone we wszystkiem postąpił wprost 
przeciwnie; dziś zapóźno! Tak to zwykle bywa, 
gdy prawdziwy rozum polityczny i dobra tradycya 


Parlament niemiecki zapewne dopiero w sobotę 
zamkniętym zostanie, przedłożoną mu bowiem 
jeszcze musi być zmiana traktatu hiszpańskiego, 
umożliwiająca zaprowadzenie wyższego cła od żyta, 
inaczej bowiem nowella cłowa nie mogłaby w ca- 
łej pełni wejść w życie. 

Oczekiwanie, że ks. Bismark rzuci jakie słówko 
znaczące na Fruehshoppen, zawiodło. Unikał on 
owszem starannie wszystkiego, eo mogło mieć po- 
lityezne znaczenie. Uderzyło tylko wszystkich, że 
bardzo długo rozmawiał z Windthorstem. ; 


wpływowych, czyli po prostu należących do t. zw. 


inteligentny, żyjący poza zakresem swej fachowo- 
ści li tylko strawą umysłową, podawaną przez pe- 
wne ulubione dzienniki. Celem obałamucenia wy- 
borców, wyrzeka się np. na rządowe usposobienie 
posła, na brak niezależności, na niechęć jakoby 
ku niemu nawet samej delegacyi, na zachowanie 
się w Sprawie kolei północnej i t. d. i t. d. Cho- 
ciąż jedne z tych zarzutów zostały należycie wy- 
jaśnione przez samego Dr Bilińskiego w sprawo- 
zdaniu złożonem przed wyborcami, inne znowu nie 
potrzebują nawet żadnych wyjaśnień — bo są po- 
zbawionymi wszelkiej podstawy, — to jednak po- 
wtarza się je z umysłu, aby przecież coś po nich 
zostało. Najlepiej przecież podobać się może za- 
rzut zależności, czyniony przez tych, którzy tutaj 
pa szeroką skalę praktykują zasadę, iż „ręka rę- 
tę myje.“ 

Wszystkie. jednak wysilenia naszych „zelotów 
niezależności* pozostaną— burzą w szklance wody. 
Ogół ludzi rozsądnych i umiarkowanych, a rze- 
czywiście niezależnych od małomiejskiego partyku- 
laryzmu, ocenia należycie wartość i zasługi swego 
dotychczasowego posła, a stanie zgodnie przy ur- 


Mimo spóźnionych już głosów szowinistycznych 
pewnej części prasy rosyjskiej, głoszącej o dal- 
szych uzbrojeniach rosyjskich w zatoce finłandz- 
kiej, i żądającej, aby Anglii polikwidować szkody 

uikłe z przygotowań wojennych, widoki pokoju 
zdają się dziś być niezachwianie ustalonemi. Układ 
umówiony między gabinetem angielskim a Staalem 
i Lesearem co do linii granicznej, przyjął podo- 
bno rząd rosyjski. Jeźli się to urzędownie potwier- 
dzi, będzie rzeczą obojętną, w jaki sposób uboczne 
formalności załatwione zostaną. 

Pozostanie więc dyplemacyi europejskiej tylko 
spuścizna zatargu angielsko-rosyjskiego, kwestya 
neutralności Dardanelli, która będąc już wprowa- 
dzoną ną porządek dzienny, zapewne z niego nie 
zejdzie, i stanie obok innych kwestyj międzyna- 
rodowych, takich, jak przejazd przez kanał Sueski 
i kwestya neutralności Egiptu. 
dak doszą z Petersburga do Polit. Corr., umo: 
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Kraków, 16 Maja — Sobota. 


polityczna usuwają się, lub usunięte są na jakiś 
czas od stern. Zdawać się nieraz może wtedy, że 
wyjdzie to na dobre i rzeczy i obozowi; zwykle 
jednak ponosi w skutka tego szkodę niepoweto- 
waną rzecz publiezna, bo są kierunki i ludzie, któ- 


Wątpliwe więc zresztą przyjście do władzy to- 
rysów, dziśby już niewiele zmieniło nieubłagalny 
bieg wypadków w wielkiej sprawie azyatyckiej, 
a raczej w sprawie wiekowej potęgi Anglii. Na- 
czelnikiem torysów z konieczności pozostanie lord 
Salisbury, mąż głębokiej nauki, pisarz polityczny 
wykwintny, mowca pierwszorzędny, wielki pan, 

Banak. pomimo tych 
wszystkich dodatnich stron, nie używa w Anglii 
tej powagi, jakąby cieszyć się powinien, a to dla- 
tego głównie, iż obwiniają go o rzecz do dziśdnia 
wielu Anglikom wstrętną, o brak prawdy w dzia- 
łaniu, o brak prawdomówności w stosunkach z ludż- 
mi. Nie wzbudza on dlatego zaufania i w wielu 
wypadkach jest bezsilnym. - Dodajmy do tego co- 
raz silniejszy prąd demokratyczny, a łatwo przyj- 
dzie zrozumieć, że niepodobna myśleć o polityce, 
mającej na celu wielkość państwa i potęgę naro- 


Biała-Wieliczka, zgromadzenie przedwyborcze w d. 
odbyte, wybrało komitet 


Komitet w dniu 13 b. m. ukonstytuował się, 
Dra Olszewskiego, 
adysława Łopackiego, 
radcę sądowego, — poczem po przemówieniu i na 
wniosek przewodniczącege uchwalił przez akla- 
macyę popierać wszelkiemi siłami kandydaturę 
JEks. p. ministra Danajewskiego, wyrażając mu 
w ten sposób nietylko pełne zaufanie, ale i wdzię- 
czność za liczne zasługi dla dobra tutejszego mia- 


Dowiadujemy się z Wiednia, iż Minister skarbu 
Dr Dunajewski przesłał następującą depeszę wczo- 
raj zrana w odpowiedzi na telegram Komitetu 


Szanownemu Komitetowi Przedwyborczemu skła- 
za ponowny dowód 


Jeżeli Wyborcy zechcą mnie i nadal swem zau- 
faniem zaszczycić, z wdzięcznością przyjmę man- 
dat i, o ile sił starczy, starać się będę pełnić o- 
bowiązki moje w myśli i w duchu Najwyższej 


A jeżeli sposobność się nadarzy w granicach 
obowiązków moich peprzeć rozwój miasta Nowe- 
go Sącza, szczęśliwym się czuć będę, mogąc być 
pożytecznym miastu, które mnie zaszczyciło swem 
obywatelstwem honorowem i tyloletniem zaufaniem. 


Dziennik Polski a zą nim Kuryer Rzeszowski 
podał błędnie wiadomość, jakoby kandydaturę X. 
Ruczki stawiano w okręgu gmin wiejskich Rze- 
szów-Kolbuszowa. W okręgu tym nie było mowy 
o innej kandydaturze, jak tylko dotychczasowego 
posła hr. Tyszkiewicza. W okręgu zaś gmin wiej- 
skich Ropczyce-Mielec-Tarnobrzeg, w miejsce hr. 
Jana Tarnowskiego (z Chorzelowa) ma stanąć kan- 
dydatura hr. Jana Tarnowskiego syna. Natomiast 
nie ulega wątpliwości, że X. Ruczka otrzyma man- 
dat od wyborców większej własnośći okręgu re- 
szowskiego, których reprezentował w poprzedniej 


Akcya wyborcza dopiero teraz się rozpocznie 
na dobre. Dnia dzisiejszego wybrano komitet przed- 
wyborczy. Nim jednak przyszło do tego wyboru, 
już pe mieście — i nie bez racyi — krążyły po- 
głoski o jakiejś agitacyi, skierowanej głównie 
przeciwko kandydaturze Dr Bilińskiego. Można bez 
wątpienia mieć takie lub owakie zapatrywania, 
ale przedewszystkiem życzyćby należało, aby raz 
już zaczęto walczyć bronią godziwą. Niestety ! pra- 
sa lekkomyślna lub niesumienna przyuczyła pe- 
wną część t. zw. inteligencyi do wierzenia wszy- 
stkiemu, co tylko mówi się, lub pisze na niekorzyść 
naszej delegacyi wogóle, lub osób odgrywających 
w niej wybitniejszą rolę. Kilka tutejszych figur 


partyi magistrackiej, pracuje z żarliwością godną 
lepszej sprawy nad niedopuszczeniem kandydatury 
dotychczasowego naszego posła. Ze w tem wszy- 
stkiem odgrywają główną rolę raczej' uprzedzenia i 
namiętności, niż przekonania, łatwo sobie przedstawi 
każdy, kto zna nasz prowincyonalny t. zw. ogół 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę ksi 
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za pierwszy raz 10 cent., za y następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 
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linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 

burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko Ej” pp. H. Gold- 
schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Ć. 

W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


twierdzenie na ostatniem posiedzeniu Rady, kiedy 
była traktowaną sprawa budowy Zakładu gazowe- 
go miejskiego, że oferta taka znajduje się w ak- 
tach, czy też twierdzenie p. radcy Dra F, Jaku“ 
bowskiego, że takiej oferty wcale niema, a twier- 
dzenie uczynione nawet z odwołaniem się do p. 
Prezydenta ? 

Prezydent oświadcza, iż odpowiedzi w tej 
mierze dać nie może, lecz prosi o sformułowanie 
wniosku, któryby mógł być przekazanym odnośnej 
sekcyi. : 

R. m. Dr F. Jakubowski zwraca uwagę, że 
na ostatniem posiedzeniu Rady nie mogło chodzić 
o wę którą Rada odrzuciła w lutym i nad którą, 
jako odrzuconą, nikt nie mógł już dyskutować. 
Zresztą oferta odrzucona nie stawiała ceny ozna- 
czonej za metr kubiczny gazu, lecz wiała 
dla gminy udział w zyskach Towarzystwa Des- 
sauskiego. Kiedy p. Zieleniewski mówił o ofercie, 
mówca zwrócił się do Prezydenta z zapytaniem, 
czy oferta nowa nadeszła, a odebrawszy przeczącą 
odpowiedź, miał pewność, że oferty, o jakiej mó- 
wił p. Zieleniewski, niema wcale. Według przed- 
stawienia p. Zieleniewskiego, mógł sprawozdawca 
myśleć tylko o nowej ofercie, a takiej nie GS 4 

R. m. Zieleniewski twierdzi, że mówił nie 
o przyszłości, lecz o przeszłości, i mówił o ofercię, 
którą Rada w lutym odrzuciła, i że tak jest, do- r 
wiodą cyfry, dlatego prosi o zbadanie sprawy 
w Wydziale rachuby. 4 

R. m. DrF. Jakubowski wnosi wobee faktu, x 
że p. Zieleniewski nie mówił o żadnych 5,000 złr. 
opustu ze strony Tow. gazowego i wobec faktu, 
że na razie cyfr sprawdzić nie można, aby sprawę 
odesłać do komisyi gazowej dla zbadania, ną co 
się też Rada zgadza. 

Prezydent przedstawia następie dwunastu de- 
legatów, których Rada ma wysłać do komisyi wy- 
borczej podczas wyborów do Rady państwa. Ra- 
da przyjmuje przedstawionych przez Prezydenta 
delegatów, mianowicie pp.: do sekcyi I. A do G: 
Armółowicza, Birnbauma, i Feintncha Stanisława; 
do sekcyi II. H do Ł: Drą Kohna, Knausa i Kwiat- 
kowskiego; do sekcyi III. M do R: Matusińskie- 
go, Mendelsburga i Rehmana; do sekcyi IV od 
S. do Z.: Schwarza, Stockmara i Spirę. 

Dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedział- 
kowski przedstawia w imieniu sekcyi ekonomi- 
cznej następujące nagłe wnioski: się 
na użycie kwoty złr. 20,000, przewidzianej w bu- 
dżecie na r. 1885, a przeznaczonej na 
wydatków dozwolonych kredytami udzielonemi 
w r. 1884 ma pokrycie wydatkow niedokończonej 
budowy kanałów w r. 1884, a mianowicie: a) na 
dokończenie bndowy kanału w ul. Starowiślnej i 
Dietla kosztem 6,000 złr., b) w ul. Sławkowskiej 
i św. Marka kosztem 2,800 złr.; e) w ulicy: Wie- 
lopole i św. Krzyża kosztem 6.720 złr; d) na 
około Straźniey pożarnej kosztem 1.700 złr.; e) 
na budowę wału ochronnego w korycie Starej Wi 

w celu zabezpieczenia kanału w ulicy Dietla 
kosztem 950 złr., ogółem na pokrycie powyższych 
wydatków kwotę 17,650 złr., II) Zatwierdza się 
dodatkowy kosztorys w kwocie 640 złr. na bu- 
dowę kanału w ul. Wielopole i udziela się na ten 
cel kredyt dodatkowy w kwocie złr. 640 z fan- 
duszu „ore zwy w tyt. XXII budżetu pokryć 
się mający. (Przyjęto). 

aas prot Be: Bonita paki: aAA 
niem sekcyi szkolnej i ekonomicznej następujący 
nagły wniosek w sprawie budowy szkół na Kazi- 
mierzu: Sekcya ekonomiczna, skarbowa i szkolna 
uchwaliły na wspólnem posiedzeniu w sprawie bu- 
dowy szkoły pospolitej na Dajworze, przedstawić 
Radzie miasta następujące wnioski: 1) b ao 
wać dwie szkoły pospolite, (męską i żeńską) na 
gruncie miejskim w dzielniey VIII, według planu 
i kosztorysu przez budownictwo miejskie sporzą- 
dzonego; 2) Budowa ma być przeprowadzoną bez- 
zwłocznie drogą przedsiębiorstwa prywatnego pod 
dozorem budownictwa miejskiego i sekeyi ekono- 
micznej; 3) Na koszta budowy tej uchwala się 
kredyt do wysokości 78,000- złr., który sekcya 
skarbowa obmyśli i Radzie miasta odpowiednie 
wnioski. przedłoży. 

Wniosek ten AERA obszerniej sprawozdaw- 
ca, wyjaśniając kwestyę pomieszczenia szkół na- 
szych, które obecnie nie odpowiadają względom 
higienicznym i pedagogicznym, a znaczna część 
dzieci do szkoły nie uczęszcza, wobec goa Patton 
można wykonać przepisu o przymusie szkolnym 
gdyż Akin lokali, by dziatwę pomieścić. Obe- 
cne lokale są nadzwyczaj przepełnione, wynajmo- 
wane zaś lokałe na zrzec mrep suo gminę 
bardzo drogo, bo musi płacić wygórowane czyn- 
sze oprócz y ze na mieszkanie dyrektorów. Dziś 
już gmina płaci maximum na cele szkolne, wi 
jeżeli stworzy nowe szkoły, to płace nauczycieli 
ponosić już będzie fundusz szkolny krajowy, a 
gmina dostarczy tylko lokali. Że zaś gmina po- 
winna najpierw budować szkołę na Kazimierzu, 
to przemawiają za tem względy narodowe, bo na 
1,600 chłopców izraelickich obowiązanych uezęsz- 
czać do szkół publicznych, uczęszeza ledwo po- 
łowa, — (co do dziewcząt, stosunek jest korzyst- 
niejszym) reszta zaś zwraca się ku tyle szkodli- 
wym chajderom. Wreszcie zwraca uwagę sprawo- 
zdawca, że szkoła stanie na Kazimierzu na grun- 
cie miejskim, co spowoduje znacznie mniejsze Wy- 
datki. 4 

W dysk r. m. Dr Kohn zabiera głos, i 
jja i izraelicka, nawet stosunkowo 
uboga chętnie popiera kształcenie się dziatwy 
w szkołach, czego dowodem Stowarzyszenie ku 
wsparciu ubogich uczniów wyznania mojżeszowe- 
go. Zabierali także głos r. m. Dr Domański, 
Dr Warschauer, Zaremba i Birnbaum, 
wreszcie sprawozdawca, poczem Rada przyjęła 
przedłożone wnioski. f aan. 

Wiceprezydent Friedlein wnosi imieniem sek- 
cyi ekonomicznej o zatwierdzenie oferty na do- 
stawę nafty dla oświetlenia miasta. Oferty nade- 
słali pp.: Władysław Fibich z Lipinek, p. Fibich 
i Stawiarski z Chorkówki i p. Skrzyński z Libu 
szy, dalej p. Aleksandrowicz Izak i bracia Schlę 


nie wyborczej. Podnieść również wypada z uzna- 
niem zachowanie się wyborców żydowskich, któ- 
rzy swym praktycznym rozumem zdołali należycie 
ocenić konieczność posiadania w Radzie państwa 
reprezentanta o tak gruntownem wykształcenin fa- 
chowem, który, przy znanej dobrej woli, może i 

trafi oddać niejedną usługę sprawom naszego 
handlu i przemysłu. 


P. Ignacy Kamiński zamieszcza w Przeglądzie 
pismo, w którem oświadcza stanowczo, iż nie kan- 
dyduje do Rady państwą. 


Skład centralnego komitetu wyborczego dla Ga- 
lieyi wschodniej jest następujący: Alfred hr. Po- 
tocki, Roman ks. Czartoryski, Tadeusz hr. Dzie- 
duszycki, Czerkawski Euzebiusz, hr. Golejewski, 
Koziebrodzki Szczęsny, Polanowski, Wolański 
Władysław, Stadnicki Stanisław, hr. Szeptycki 
Jan, Brykczyński Stanisław, hr. Koziebrodzki 
Władysław, Dr Skałkowski Tadeusz, Dobrzański 
Jan, Smiałowski, Kostecki Platon, jako redaktor 
Gazety Narodowej, Sawicki Michał, jako redaktor 
Dziennika Polskiego, Masłowski Ludwik, jako re- 
daktor Przeglądu, Dr Loewenstein i Dr Oren- 
stein. 

Tak uzupełniony komitet odbył przedwczoraj 
posiedzenie, na którem zatwierdził i ogłosił na- 
stępujące kandydatury na posłów do Rady pań- 
stwa: 


1) Ks. Jerzego Czartoryskiego w okręgu wy- 
borczym mniejszych posiadłości powiatów Jaro- 
sław- Cieszanów ; 

'2) JE. p. Kazimierza Grocholskiego w okręgu 
wyborczym mniejszych posiadłości powiatów Tar- 
nopol-Zbaraż-Skałat ; 

_8) p. Antoniego Jaxę Chamca w okręgu wy- 
RT mniejszych posiadłości powiatów: Zale- 
szczyki-Borszczów-Horodenka. 

Przegląd zamieszcza następujący komunikat: 
„Upoważnieni jesteśmy oświadczyć, że komitet 
centralny, jak wogóle w okręgach miejskich, tak 
i specyalnie w okręgu stanisławowskim, żadnej 
kandydatury nie stawiał. Ogłoszone zatem plaka- 
tami w Stanisławowie pismo komitetu centralnego, 
nie jest postawieniem kandydatury, tylko odpo- 
wiedzią na prywatne zapytanie, wystosowane do 
przewodniczącego tego komitetu.“ 


Kabe 


EDITA 
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Z powodu projektowanego zjazdu we Lwowie 
delegatów z kuryi miast i Izb przemysłowo-han- 
dlowych, pisze Przegląd: „Projektowany zjazd 
delegatów miejskich, na którem mieli oni rozwią- 
zać nierozwiązalną łamigłówkę, mianowicie „za- 
dokumentować wspólność interesów miejskich, a 
zarazem uniknąć wszelkiej wyłączności* — nie 
przyjdzie jnż do skutku. Spostrzeżono się, że po- 
pełaiono b àp błędny, i — co podnieść wypada — 
co prędzej go cofnięto. Charakterystyczną jest 
wszakże rzeczą, że delegaci miast prowincyonal- 
nych zwrócili uwagę delegatów Lwowa na nie- 
właściwość tego pomysłu. Zanotować ten fakt wy- 
pada, bo świadczy, że zdrowe instynkta politycz- 
ne więcej i pełniej występują po małych miastach, 
gdzie ludzie bliżej patrzą na Życie i na jego 
realne warunki, aniżeli w stolicy, gdzie tyle osób 
oddanych gabinetowej pracy, łamie sobie głowę 
przy zielonym stole nad sposobami rozbudzenia 
wszelakich w społeczeństwie namiętności dla wy- 
niesienia się własnego na ich falach.“ 


Sprawy miejskie. 


TIEN ZSANYC"WI CE WI 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 13 maja. 

Przewodniczący Prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. 

Sekretarz i: prosydyahny p. Banaś odczytuje pisma 
do Rady nadesłane, zpomiędzy których wymie- 
niamy pismo komisarza obwodu II, p. Stanisława 
Walentego Komorowskiego, z prośbą o przeniesie- 
nie go w stan spoczynku, tudzież pismo mieszkań- 
ców przedmieścia Piasek w sprawie zniesionej 
przez plantacye drogi od Piasku ku ulicy św. Anny, 
wreszcie prośbę tercyanów szkół ludowych miej- 
skich o podwyższenie płacy i przyznanie emery- 
wóń Pisma te poodsyłane zostaną do właściwych 
sekcyj. 

Dalej sekretarz prezydyalny odczytuje wniosek 
r. m. Romanowicza, podpisany przez r. m. Gwia- 
zdomorskiego, Dra Kohna, Zieleniewskiego, Stock- 
mara, Asnyka, Kwiatkowskiego i Birnbauma, aby 
wszelkie wnioski, których przedmiotem jest a) nie- 
przewidziany budżetem jednorazowy wydatek 
w kwocie 5,000 złr. i wyżej, b) nieprzewidziane 
budżetem stałe obciążenie skarbu miejskiego kwotą 
roczną 2,000 złr. i wyżej, e) zaciągnięcie przez 
gminę m. Krakowa pożyczki, bez względu na jej 
wysokość — mogą przyjść pod obrady tylko na 
podstawie sprawozdania, najmniej na 3 dni przed 
posiedzeniem członkom Rady rozdanego, a zawie- 
rającego szczegółowe motywa wniosku. Wnioski 
takie muszą być zawsze przed wejściem na porzą- 
dek dzienny Rady pełnej dane do zaopiniowania 
sekcyi skarbowej, której opinia ma być w spra- 
wozdaniu w całości podana. 

Wniosek ten, po uzasadnieniu przez r. m. Ro- 
manowicza, odsyła Rada do zbadania sekcyi pra- 
wniczej. AE: POPE an NE 

R. m. Zieleniewski odczytuje inter 
w której powołuje się na protokół posiedzenia Ra 
dy z.d. 5 lutego r. b. jakoteż na Dziennik roz- 
porządzeń Nr. 6, a gdzie zamieszczonym jest u- 
chwalony przez Radę miejską wniosek komisyi 
gazowej przejścia do porządku dziennego nad o- 
fertą Tow. gazowego, tyczącą się ponownego za- 
prowadzenia oświetlenia gazowego w ulicach i pla- 
cach m. Krakowa. Z oferty owej wynikało, że za 
jeden metr kubiczny gazu płaciłoby miasto po 
o 6 centa i to wraz z utrzymaniem w dobrym sta- 
nie latarń, opłaceniem lampiarzy i t.p. wydatków. 
Wobec tego faktu uprasza interpelant p. Prezy- 
denta- o wyjaśnienie, co jest. prawdą, czy jego 
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singer. Sekcya przedstawia zatwierdzenie oferty, 
pp. Fibicha i Stawiarskiego na dostawę nafty 
w czasie od d. 1 maja 1885 po koniec kwietnia 
1884 r. po cenie 20 złr. 80 et. za 100 klg. Próbki 
mear przez tę firmę, przedstawiły się w roz- 
iorze chemicznym jako najlepsze, przy równej 
cenie innych rafineryj pafty, a sekcya, stosownie 
do uchwały Rady, traktowała tylko oferty nade- 
słane przez właścicieli kopalń. 

Wiceprezydent Friedlein przedstawia także 
wniosek: Rada miejska uchwali: „Zezwala się na 
użycie kwoty złr. 500, zamieszczonej w budżecie 
na rok 1885, w celu przynajęcia pomocy do za- 
miatania ulic,“ które musiało być uskutecznionem 
w czasie posuchy, trwającej w miesiącu kwietniu, 
a czego dokonywano przy pomocy więźniów, aby 
zapobiedz tumanom kurzu. Przy tej sposobności 
postawił też r. m. dyrektor Kieszkowski wnio- 
sek bardzo słuszny, a uchwalony przez Radę, 
przeznączający 1,000 złr. na należyte zlewanie 
ulic w razie upałów, aby nie cierpiały z powodu 
kurzu, oczy i płuca tych mieszkańców miasta, 
którzy w tych miesiącach gorących z miasta wy- 
dalić się nie mogą. Wniosek ten poparł także 
r. m. Dr Warschaner, wykazując, że chodzi 
tu nietylko o nasze płuca, ale o zdrowie dzieci, 
które z tego powodu narażone bywają na choroby. 

Z porządku dziennego r. m. L. Zieleniewski 
w imieniu komisyi plantacyjnej motywuje wniosek, 
aby Rada wyznaczyła kredyt dodatkowy w kwo- 
cie 900 złr. na pokrycie koniecznych wydatków, 
powstałych wskutek przeniesienia szkółki drzew 
w Dąbiu, spowodowanego zamianą gruntów tamże, 
a mianowicie dla pokrycia kosztów oparkanienia, 
wykarczowania, regulacyi gruntu, przesadzenia 
drzew (około 30,000 sztak) i zrobienia nowego 
dojazdu do szkółki. 

Za przejściem do porządku dziennego nad wnio- 
skiem tym przemawia r. m. Baranowski, szcze- 
gólniej uznając niepotrzebnym wydatek na opar- 
kanienie szkółki, lecz po przemówieniu sprawo- 
zdawcy, a szczególniej po stanowczej obronie przez 
r. m. prof. Dra Straszewskiego, Rada przyj- 
muje w całości wnioski komisyi. Z przemówienia 
prof. Dra Straszewskiego zaznaczyć musimy, iż ko- 
misya plantacyjna obmyśla przyozdobienie drzew- 

i zasypanego koryta starej Wisły, i hoduje 
drzewka, które się przydać mogą w razie urządze- 


„ mia na Błoniach parku. 


R. m. prof. Dr Straszewski w imieniu ko- 
misyi plantacyjnej odczytuje szczegółowe sprawo 
zdanie tejże komisyi za r. 1884, które podamy 
w streszczeniu, a następnie przedkłada, uzasadniając 
po szczególe następujące wnioski: I) Sprawozda- 
nie komisyi plantacyjnej za r. 1884 przyjmuje się 
zatwierdzająco do wiadomości; II) na wydatki 
cmentarza et a względem plantacyjnym przeznacza 
się wstawioną w rozchody miejskie budżetu na 


_ r. 1885 łączną kwotę 450 złr.; III) na wydatki 


administracyjne i sanitarne cmentarza wstawia się 
w budżet na r. 1885 kredyt dodatkowy w kwocie 
250 zir. i * 

MI) za dar statay, przedstawiający postać „Lilli 
Wenedy* wykonanej według poematu Juliusza 
Słowackiego przez artystę -rzeżbiarza Alfreda 
Dauna, krakowianina, wyraża się ofiaro- 
dawcy, r. m. Drowi Henrykowi. Jordano- 
wi, należne podziękowanie. 

R. m. Dr Warschauer wnosi, aby Rada wy- 
raziła komisyi plantacyjnej uznanie i serdeczne 
podziękowanie, a szczególnie gospodarzowi za 
tak gorliwą pracę. R. m. Machalski, acz wy- 
przedził go z wnioskiem r. m. Dr Warschauer, 
nie może się wstrzymać, by nie wyrazić uznania 
komisyi plantacyjnej z powodu troskliwości, z jaką 
pracuje około upiększenia plantacyj, i z tego po 
woda zasługuje ona na uznanie i wdzięczność. 
Przedstawia też r. m. Dr Machalski swoje dezy- 
derata co do ochrony części plant od kurzu, ró- 
wnież eo do niestrzyżenia drzew, nad któremi zasta- 
nowić się ma komisya płantacyjna. 

Sprawozdawca zastrzega się przeciw wnio- 
skowi Dra Warschauera, gdyby on tylko gospo- 
darza dotyczył, albowiem pp. Zieleniewski i Bar- 

nowski w komitecie gospodarczym pracują tak 

ielnie, iż sprawozdawca uznanie wszelkie przy- 
znać im musi. (R. m. Dr Warschauer oświad- 
eza, iż do całej komisyi stosuje swój wniosek). 
Sprawozdawca wyjaśnia następnie r. m. Machal- 
skiemu, iż na przestrzeni plant od Hotelu Krak. ku 
rondlowi bramy Floryańskiej, zaprowadziła ko- 
misya żywe płoty od strony gościńca, których bę- 
dzie dwa rzędy, tak, iż cienistą aleą przechodzić 
będzie można, a przytem płoty te żywe będą o- 
sz tumanom kurzu. Co zaś do strzyże: 
nia , to tylko klony jaworowe są strzyżone na 
przestrzeni od Hotelu Krakowskiego ku zamkowi, 
gdyż tego wymaga wzrost należyty ich koron, i 
dziś już tworzą. one bardzo ładny szpaler, a na- 
ae są rozwinięte korony powstrzymają kurz na 


ie. 
Wnioski I, II i III przyjmuje Rada w głoso- 
waniu, a co do wniosku III, mianowicie eo do 


= wyrażenia podziękowania r. m. Drowi Jor- 


PONI PEN EYCE Z E 


danowi uchwala Rada, na propozycyę r. m. Fein- 
tucha, aby Prezydent w osobnem piśmie wyraził 
ofiarodawcy podziękowanie imieniem całej Rady. 
Przyjęto także wniosek r. m. Dra Warschauera, 
wśród objawów nader przychylnych. 

Na tem zakończono posiedzenie jawne, a przy- 
stąpiono do tajnego, na porządku dziennym któ- 
rego pomieszezono sprawy osobiste. 


Sprawy szkolne. 


Porządek dzienny drugiego Walnego Zgromadzenia 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych we Lwowie 
w dniach 24 i 25 maja 1885 r. 


I. Zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego. 

II. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności 
Towarzystwa (ref. T. Sołtysik); sprawozdanie 
ze stanu kasy i z wydawnictwa czasopisma Mu- 
zeum (ref. St. Librewski). 

IM. Wybór komisyi kontrolującej. 

IV. Wnioski w sprawie nauki języka polskiego : 

a) Walne Zgromadzenie uznaje konieczność wy- 
dania osobnej instrukcyi do nauki języka polskiego 
i wydania wypisów polskich dla wyższych klas 
gimnazyów i szkół realnych ; 

b) Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, że 
nanki języka polskiego powinni udzielać tylko 
nauczyciele do tego przedmiotu kwalifikowani; 

c) Walne Zgromadzenie upoważnia Wydział To- 
warzystwa, aby powyższe uchwały przedłożył 
w osobnym memoryale Wysokiej Radzie szkolnej 
krajowej i prosił o ich wykonanie, dołączając pro- 
jekt szczegółowej instrukcyi. 

(Wnioski Wydziału Todażystwi, ref, Fr. Pró- 
chnieki). 


d) Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, iż 
dla skutec”ności nauki języka polskiego, jako oj- 
czystego i wykładowego, koniecznem jest powięk- 
szenie liczby godzin wykładowych o tyle, iżby 
wyrównała liczbie godzin wyznaczonych dla języ- 
ka niemieckiego w anstryackich szkołach z języ- 
kiem wykładowym niemieckim. z 

e) Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, iż 
dla metodycznego traktowania nauki języka pol- 
skiego w klagach niższych koniecznem jest uło- 
żenie i wprowadzenie stosownych wypisów dla 
klas niższych. 

(Wnioski Koła krakowskiego, ref. J. Sędzimir). 

V. Wnioski w sprawie szkół realnych: 

Walne Zgromadzenie uważa za naglącą potrze- 
bę reorganizacyą szkół realnych i poleza Wydzia- 
łowi, aby w tym celu poczynił stosowne kroki. 

(Wnioski Wydziału, referenci Dr P. Dziwiń- 
ski i Jan Rotter). 

VI. Wnioski w sprawie instrakcyj do nauki po- 
szczególnych przedmiotów w gimnazyach: 

a) Walne Zgromadzenie uznając wydane przez 
Wys. Ministerstwo W. i O. instrakcye do nauki 
poszczególnych przedmiotów w gimnazyach za cen- 
ne i oddawna pożądane, uważa za konieczność 
ich uzupełnienie dokładną instrukcyą do nauki ję- 
zyka niemieckiego w tych gimnazyach, w których 
ten język nie jest wykładowym. 

b) Walne Zgromadzenie uważa za potrzebne 
w instrukcyach do nauki poszczególnych przed- 
miotów, zwłaszcza do nauki języków klasycznych, 
wprowadzenie pewnych modyfikacyj, które bez 
uszczuplenia ostatecznego celu nauki tych przed- 
miotów, pod względem środków dydaktycznych i 
objętości lektury uwzględnić mają właściwości 
szkół galicyjskich, jakoto większą liczbę uczniów, 
przedmiotów i godzin tygodniowej nauki. 

c) Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, że 
instrakcye dopiero wtedy dadzą się wszechstronnie 
wykonać, gdy do każdego przedmiotu wydane bę- 
dą podręczniki i inne środki naukowe ściśle do 
instrukcyj zastosowane. 

(Wnioski Wydziału, ref. Dr Z. Samolewicz2). 

ZE Wniosek w sprawie podręczników szkol- 
nych: 

Walne Zgromadzenie uznając usiłowania pry- 
watnych przedsiębiorstw na polu wydawnictwa 
podręczników szkolnych za niedostateczne, poleca 
Wydziałowi udać się do władz szkolnych z prośbą 
o wypracowanie zasad i szczegółowych programów 
do podręczników szkolnych. 

(Wniosek Wydziału, ref. Dr L. Ówikliński). 

VIII. Wnioski w sprawie zastępców nauczycieli: 

a) Walne Zgromadzenie uznaje nadzwyczaj wiel- 
ką liczbę zastępców w galicyjskich szkołach śre- 
dnich, oraz brak wszelkich praw zabezpieczają- 
cych byt, przyszłość i powagę zajmowanego przez 
nich stanowiska za niezgodne z interesem szkół 
i społeczeństwa, wśród którego te szkoły istnieją. 

b) Celem uchylenia tego anormalnego stanu rze- 
czy należy dążyć do tego, aby liczbę zastępców 
zmniejszono, a los ich polepszono. To da się osią- 
gnąć przez: 1) założenie szkół średnich w liczbie 
odpowiadającej zaludnieniu i obszarowi Galicyi; 
2) systemizowanie potrzebnej liczby posad nau- 
czycieli nadetatowych; 3) szybkie posuwanie za- 
stępców na opróżnione posady nauczycielskie; 4) 
zaniechanie nominowania zastępców ze zmniejszo- 
ną płacą; 5) przyznanie zastępcom odpowiedniej- 
szej płacy, oraz stosownej rangi i praw z nią po- 
łączonych ; 

c) Walne Zgromadzenie poleca Wydziałowi To- 
warzystwa, aby bądźto w drodze petycyj do ciał 
prawodawczych i władz szkolnych, bądźto w in- 
nej drodze, jaką nzba za stosowną, starał się po- 
wyższe cele jąk najspieszniej osiągnąć. 

(Wnioski Wydziału, ref. Dr Br. Radziszewski). 

IX. Wnioski w sprawie fizycznego wychowania 
młodzieży : 

a) Walne Zgromadzenie uznaje potrzebę wpro- 
wadzenia gimnastyki, jako przedmiotu obowiązko- 
wego pod nadzorem lekarskim ; 

b) Walne Zgromadzenie uznaje potrzebę wpro- 
wadzenia wykładów higieny i somatologii w uni- 
wersytetach. 

Wnioski Wydziału, ref. R. Palmstein). 

. Sprawa anormalnych stosunków. gimnazyum 
brodzkiego. 


(Wniosek Koła brodzkiego, referent Wł. Bań- 
kowski). 

XI. Wybór Wydziału Towarzystwa na rok na- 
stępny, a to, a) prezesa, b) wiceprezesa, c) 12-tu 
członków. 

XII. Wnioski członków Towarzystwa zgłoszone 
do Wydziału w terminie przepisanym : 

a) Walne Zgromadzenie poleca Wydziałowi: 
1) ustanowienie dwóch komisyj, któreby porozu- 
miewając się między sobą, ułożyły wypisy polskie 
i niemieckie dla piątej klasy gimnazyalnej, odpo- 
wiadające najnowszym wymaganiom dydaktyki; 
2) wydanie tychże wypisów nakładem Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych. 

(Referent Dr J. Molin). 


b) Walne Zgromadzenie uznaje potrzebę utwo- 
rzenia drugiej stałej posady nauczycielskiej dla 
języka niemieckiego w każdem gimnazynm i w ka- 
żdej szkole realnej i poleca swemu Wydziałowi 
poczynić kroki, jakie uzna za stosowne, w celu 
wyjednania u Wysokich władz odnośnego rozpo- 
rządzenia. 

(Referent L. Salo). 

XIII. Wnioski w sprawie zmiany statutów. 

Ge Wydziału J. Soleski). 

IV. Wnioski członków. 

Uwaga. Tak referaty umieszczone na porządku 
dziennym, jak wnioski i poprawki członków po- 
dawane być mają przewodniczącemu na piśmie. 

Obrady walnego Zgromadzenia rozpoczną się 
w sali ratuszowej w niedzielę przedpołudniem o 
godzinie jedenastej, popoładniu o godzinie czwar- 
tej; a w poniedziałek o godzinie ósmej rano. 

Z Wydziału Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. 

We Lwowie dnia 1 maja 1885 r. 

Dr Bronisław Radziszewski, Tomasz Sołtysik, 
przewodniczący. sekretarz. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 maja. 


Prezydent miasta Dr Szlachtowski wysłał 
do każdego z członków Komitetu przedwyberczego 
następujące zaproszenie: „W niedzielę d. 17 maja r. b. 
o godzinie 12ej w południe odbędzie się w sali obrad 
Rady miejskiej zebranie Komitetu przedwyborczego 
miasta Krakowa, na które uprzejmie zapraszam. * 

— R. m. Dr Faustyn Jakubowski, sprawozdawca 


w sprawie gazowej, udał się dzisiaj do Pragi, celem ' 


bliższego porozumienia się z p. Jahnem, dyrektorem 
miejskiego Zakładu gazowego w Pradze. 

— Lista wyborców z miasta Krakowa, uprawnio- 
nych do wyboru dwóch posłów z m. Krakowa, jest 
już ukończoną przez radcę Magistratu p. Zawiłow- 
skiego, i wystawioną zostanie w poniedziałek 
d. 18 b. m. na dni ośm do przejrzenia w sali pre- 
zydyalnej Magistratu (ratusz, I piętro, główne scho- 
dy). Reklamacye przeciw zamieszczeniu lub opuszcze- 
niu w liście, mogą być wnoszone do Prezydyum Ma- 
gistratu w ciągu dni 8, t. j. od 18 do 25 maja br. 
włącznie, - Zwrócić tu musimy uwagę, że zwykle zgła- 
szają się interesowani dopiero wtedy, gdy już dorę- 
czane są karty uprawniające do wyboru i tych kart 
nie otrzymują. Otóż zgłoszenie tak późne, po zam- 
knięciu listy wyborców i zatwierdzeniu jej przez De- 
legata Namiestnictwa, nie może juź odnieść skutku. 
Ponieważ zaś zdarzyć się może, iż przy największej 
uwadze i najściślejszej manipulacyi, wyborca nie zo- 
stanie pomieszczonym na liście, dlatego leży w inte- 
resie wyborców, pragnących dekonać swego prawa, 
aby przeglądali listy w przeciągu ośmiu powyżej na- 
znaczonych dni, mianowicie od poniedziałku 18 bm. 
do poniedziałku 25 bm., gdyż późniejsze reklamacye 
nie mogą być już uwzględnione. 

— Pogrzeb ś. p. Fryderyka Friedleina odbył się 
w dniu wczorajszym przy bardzo licznym udziale pu- 
bliczności, krewnych, znajomych i przyjaciół oraz 
członków Towarzystwa strzeleckiego. Zmarły był 
przez długie lata kupcem i obywatelem m. Krakowa, 
następnie właścicielem dóbr Grajowa w powiecie Wie- 
lickim, od kilku zaś lat osiadł ponownie w Krako- 
wie, zajmując się w wolnych chwilach upiększeniem 
i uporządkowaniem ogrodu strzeleckiego, którego był 
z ramienia Towarzystwa gospodarzem. Zmarły szano- 
wanym był powszechnie dla niepospolitych zalet duszy. 

— Wozorajszy koncert w Ogrodzie Strzeleckim 
orkiestry 57 pułku zgromadził licznych słuchaczy, 
którzy szczerze przyklaskiwali p. kapelmistrzowi Am- 
brożowi, za wykonanie przeważnie polskich utworów 
scenicznych. Następny koncert w przyszłą niedzielą. 

— Panująca księżna Czarnogórska, książę Kara- 
georgewicz z żoną i Bezo Petrowicz, przejechali one- 
gdaj rano przez Szczakowę, udając się z Petersburga 
do Czarnogóry. Księżna jeździła do Petersburga z po- 
wodu śmierci córki swej Mileny, która zmarła w Pe- 
tersburgu, licząc 14 lat, przeziębiwszy się na obcho- 
dzie śś. Cyryla i Metodego. Zmarła księżniczka wy- 
chowywaną była instytucie Śmolnym w Petersburgu. 
Księżnę Czarnogórską odprowadził do granicy au- 
stryackiej książę Wasilczykow; jenerał Brock, komen- 
dant żandarmeryi w Królestwie Polskiem; Fridriks, 
pułkownik żandarmeryi, i Nowak, inspektor kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej. Zwłoki zaś zmarłej w Peters- 
burgu księżniczki Czarnogórskiej przewiezione zostały 
we wtorek rano z Petersburga przez Szczakowę do 
Czarnogóry. 

— Na pomnik ś. p. X. prałata Goliana złożyli 
w zakrystyi kościoła Najśw. Maryi Panny: p. Róża 
Loewenfeld z Chrzanowa 10 złr., hr. Iza z ks. Czar- 
toryskich Działyńska 50 złr. 

— Sztuki magiczne. P. Merelli, prestidigitator, 
magik i odgadywacz myśli à ła Cumberland, wystą- 
pił po raz pierwszy we środę z produkcyami swemi 
w teatrze szczelnie zapełnionym. Pole magii uprawia- 
nem było już od tak dawna, i to przez prawdziwych 
mistrzów w zawodzie, jak Cagliostro, Pinetti, Bosco 
i inni, że rozszerzenie zakresu w tym rodzaju sztuk 
jest rzeczą niełatwą, zależy tylko na mniejszej lub 
większej zręczności i precyzyi, aby poprzednikom do- 
równać lub ich przewyższyć, słowem, iżby rzeczą wie- 
lokrotnie już widżianą wywołać nowe wrażenie. P. Me- 
relli pod względem zręczności nie ustępuje współza- 
wodnikom swego zawodu tak pod względem prestidi- 
gitatorstwa, jak pod względem sztuki eskamoterskiej, 
czego eksperyment z klatką niknącą w powietrzu był 
jawnym dowodem. P. Merelli dodał do sztuk. swoich 
nowy dział, naśladując z powodzeniem Cumberlanda, 
odgadywanie myśli i antispirytystyczną produkcyę, 
Przedstawienie zakończyły dissolving views, przed- 
stawiające walkę z duchami. P. Merelli daje dzisiaj 
drugie przedstawienie. 

— W Stowarzyszeniu rękodzielników pod opieką 
św. Józefa danem będzie w niedzielę dnia 17 b. m. 
ostatnie przedstawienie amatorski. Rozpocznie: Złoty 
Cielec, komedya w jednym akcie przez Stanisława 
Dobrzańskiego; zakończy: Łobzowiante, obrazek dra- 
matyczny w 1 akcie ze śpiewami Wł. Anczyca. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Do szanownych dłużników b. Towarzystwa bra- 
tniej pomocy uczniów b. Instytutu technicznego w Kra- 
kowie! W styczniu r. b. wzywaliśmy Szanownych 
Panów do zwrotu pożyczek zaciągniętych w kasie 
b. Towarzystwa. Nieliczne jednak zgłoszenia się 
zmuszają nas powtórnie upraszać Sząnownych Panów 
aby przed 1-szym sierpnia b. r. sprawy swe zała- 
twili. Co do strony prawnej, to podobno jak dzisiej- 
sza ©. k, Akademia przemysłowo-techniczna, dalszym 
niejako jest ciągiem dawniejszego Instytutu techni- 
cznego, tak samo i dzisiejsze „Towarzystwo Uczniów 
Akademii przemysłowo-technicznej w Krakowie“, bez- 
pośrednim jest następcą i prawnym spadkobiercą by- 
łego „Towarzystwa bratniej pomocy uczniów Irstytutu 
technicznego w Krakowie*, które majątkiem swym 
odmiennie nie rozporządziwszy, oddało go w całości 
dzisiejszej instytucyi. Dla usunięcia zresztą ewentu- 
alnych w tym względzie wątpliwości przytaczamy $ 
29 statutu, przez Wysokie ce. k. Namiestnictwo za- 
twierdzonego, który brzmi dosłownie: 

Towarzystwo czerpie swe dochody: 

a) Z majątku pozostałego po b. Towarzystwie 
wzajemnej pomocy Uczniów b. Instytutu techni- 
cznego w Krakowie. b) Z wpisowego i wkładek 
członków zwyczajnych i wspierających i t. d. W koń- 
cu oświadczamy po raz ostatni, iż po upływie ozna- 
czonego terminu, poszukiwać będziemy naszych pre- 
tensyj drogą sądową, ogłaszając zarazem imiona ocią- 
gających się dłużników w pismach publicznych. 

W Krakowie d. 11 maja 1885 r. 

Przewodniczący: Sekretarz: 
Boczkowski. Roman Scherautz. 
Kurator Towarzystwa: 
. Prof. Jan Rotter. 

— Ze Stowarzyszenia rzeźbiarzy, pozłotników i 
kamieniarzy. Ponieważ p. Bogacki Ludwik złożył 
urząd starszego tego cechu, odbyło się onegdaj wal- 
ne zgromadzenie członków, które ponownie powołało 
p. Bogackiego do przewodniczenia Stowarzyszeniu. 
P. Bogacki przyjął wybór, zrzekając się przyznanej 
do tego. urzędu remnneracyi w kwocie 75 złr rocz- 
nie — którą przeznaczył na rzecz Związku Stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych i przemysłowych. 

— Z kolei Karola Ludwika. Począwszy od 13go 
maja r. b. pociągi kuryerskie N. 3 i 4 kolei Karola 
Ludwika mają w Podwołoczyskach połączenie z Ki- 
jowem. ; 

— Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
gminom Cieklin, Dobrynia, Duląbka i Dzielce, w po- 
wiecie Jasielskim, na budowę szkoły, zapomogi w kwo- 
cie 100 złr. 

— Wojna gondolierów. W d. 9 b. m. zniszczyli 


wśród okrzyków evviva gondolierzy w Wenecyi wszy- 
stkie gondole hotelowe. Znajdowała się między niemi 
gondola hotelu „Britanea,* szacowana na 6000 fr., 
której używał W. książę Konstanty i właśnie odpro- 
wadzić chciał do dworca kolejowego księcia Alten- 
burskiego, kiedy mu policya tego wzbroniła. Obra- 
żony tem uchybieniem, wyjechał jeszcze tego samego 
dnia do Florencyi. ; 

— Smutny jubileusz. Donoszą z Nizzy 5go b. m.: 
Bank w Monte Carlo obchodzi dziś jubileusz 50-tego 
samobójstwa w tym sezonie, to jest od grudnia 1884 r. 

ieszczęśliwy, który ostatni padł ofiarą, miał prze- 
grać 300,000 lirów i powiesił się w „hotel de Russie“ 
w Monte Carlo. Dzienniki miejscowe donosząc o tem, 
twierdzą, że powodem samobójstwa był przesyt ży- 
cia i że tylko przypadkiem nastąpiło to w Monte 
Carlo. Zł Secolo widzi zaś w tem zaszachowaniu pra- 
wdy, chęć osłonięcia grą spowodowanej katastrofy. 


— Ks. Aleksander Karageorgewicz, zmarły nie- 
dawno w Temeswarze w 79 r. życia, był synem owe 
go Jerzego Petrowicza, zwanego „Jerzym Czarnym“ 
(po turecku Karageorg), którego należy uważać za 
właściwego oswobodziciela Serbii z pod jarzma ture- 
reckiego. Walczył on od r. 1804, przez 13 lat prze- 
ciw Turcyi i dopiero w r. 1817, wrzekomo za na- 
mową swego chytrego rywala Miłosza Obrenowicza, 
został zdradzieckim sposobem zamordowany. Ztąd 
pochodziła nienawiść i nieprzyjaźń syna jego Ale- 
ksandra do Miłosza, który wkrótce potem wyniesio- 
ny został na godność księcia Serbii... oraz do całej 
rodziny Obrenowiczów. Przez długi czas ukrywał 
on swoją nienawiść i przyjął nawet posadę adjutan: 
ta przy starym Miłoszu, który go chciał przejednać; 
atoli po upadku nieudolnego i słabego ks. Michała 
w r. 1842, został wybrany syn oswobodziciela naro- 
du, Aleksander Karageorgewicz, księciem Serbii i za- 
twierdzony w tej godności przez Wysoką Portę. Pod- 
czas rewolucyi węgierskiej w r. 1848, wystawił ksią- 
że Aleksander 10-tysięczny oddział wojska do dys 
pozycyi Austryi przeciw Madziarom. Zaprowadził li- 
czne reformy w Serbii, a podezas pierwszej wojny 
wschodniej zachował neutralność. Atoli z powodu tej 
skłonności ku Austryi, miał coraz bardziej wzrasta- 


jącą, panslawistycznie myślącą partyę narodową prze- 


ciw sobie, a gdy w r. 1857, po wykryciu spisku 
Obrenowicza, wielu senatorów ukarał śmiercią i cięż- 
kiemi robotami przymusowemi, wybuchła ta opozycya 
zupełnie jawnie. Od r. 1848 po raz pierwszy zwo- 
łana skupczyna, postawiła go z końcem r. 1858 
w stan oskarżenia i pozbawiła tronu, skutkiem cze 
go zmuszony był uciekać do Austryi. Na jego miej- 
sce wybrano ponownie starego Miłosza księciem Ser- 
bii. Detronizowany książę przebywał od tego czasu 
przeważnie w Węgrzech, a mianowicie w Banacie. 
Po zamordowaniu ks. Michała w czerwcu roku 1868, 
oskarżono księcia Aleksandra ze strony Serbii, że on 
jest moralnym sprawcą zbrodni, i żądano jego wy- 
dania. Rząd węgierski odmówił wprawdzie wydania 


jednak wytoczono księciu proces. W Peszcie w pierw- 


szej instancyi uwolniono go wprawdzie z powodu 
braku dowodów, jednak w drugiej instancyi uznano 
go 4 stycznia 1871 r. winnym i zasądzono na lat 8 
więzienia. Także w ostatnich latach miał on brać 
udział w licznych konspiratorskich przedsiębiorstwach 
w Serbii. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Jutro w sobotę d. 16 maja pierwszy gościnny wy- 
stęp artysty teatru lwowskiego, p. Tadeusza Skal- 
skiego. Program: Scena z Radców Pana Radcy, 
Bałuckiego, przerobiona na monolog przez p. Skal- 
skiego, odegra tenże. Grałganduch, scena z kuple- 
tami, odegra i odśpiewa p. Skalski, Nie mów hop aż 


przeskoczysz, komedyjka w 1 akcie hr. Bobrowskiego, 


odegrają artyści krakowscy. Baron Ippelmayer, mo- 
nolog w żargonie polsko-żydowskim, wypowie p. Skal- 
ski. Gaskończyk, scena z operetki Souppego, z ku- 
pletami, wykona p. Skalski. Chłop Milionowy, scena 
z melodramatu Rajmunda, z okolicznościowemi kuple- 
tami miotlarza, wykona p. Skalski, — - Początek o go- 
dzinie 7*/ą. 
W Tarnowie: 

W sobotę 16go: Dyoniza (Denise), sztuka w 4 
aktach, A. Dumasa, przełożył J. Arwin. 

W niedzielę 17go: Friebe, komedya w 5 aktach, 
K. Zalewskiego. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 


Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co- 
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud. 


Gabinet pew nij „keajycio brsoj Jagielloń. (Colle- 
ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
o lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckie 

bezpłatnie. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do Be popołudniu z wyjątkiem po 
niedsiałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

— D. 13go i 14go maja dość pogodnie; term. d. 
13go od 1'9 doszedł do 16'5, d. 14go od 3'0 do 
19:5 ©. Barometr nisko; o godzinie 7ej rano d. 15g0 
stan jego był 727:8 millim., term. 12:6 0. — Wiatr 
wschodni. 

— W sobotę d. 16go maja: $š. Jana Nepomucena 
i Ubalda b. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Akademii. Posiedzenie komisyi antropo- 
logicznej w dniu 9 maja 1885 r. Przewodniczący 
Dr J. Majer. ? 

Komisya po przemówieniu przewodniczącego od- 
daje przez powstanie cześć pamięci dobrze zasła- 
żonego członka swego, śp. Dra Tadeusza Żuliń- 
skiego. W liście, pisanym do przewodniczącego, 
Dr A. Wrześniowski, profesor zoologii w War- 
szawie, donosi o przedsięwziętych spostrzeżeniach 
antropometrycznych i prosi o nadesłanie większej 
ilości egzemplarzy Instrukcyi. Życzeniu temu sta- 
nie się zadosyć po dokonaniu jej nowego popra- 
wnego wydania. W przedmiocie wydawnictwa 
Komisyi, Przewodniczący, zawiadamiając o postę- 
pie druku Tomu IX, wymienił ostateczne wypadki 
z badania swego typów ludności galicyjskiej na 
zasadzie barwy skóry, oczu i włosów. — Kol. 
Ossowski zdał sprawę z badań swoich zeszło- 
rocznych w jaskini Wierzchowskiej koło Ojcowa, 
przyczem okazał i objaśnił wydobyte tamże ko- 
ści zwierząt kopalnych i wyroby ręki ludzkiej. 

Z darów nadesłanych przedstawili: Przewodni- 
czący: siekierę krzemienną pięknie szlifowaną, 
dar Jmci X. Przybysia, znalezioną na gruntach 
wsi Czulic; piękny grot krzemienny zpod Wila- 
nowa, oraz ułamek młota dyorytowego z Rembie- 
lina gub. Płockiej z daru prof. Mierzyńskiego 
za pośrednictwem p. Ossowskiegb; Sekretarz: 
nowy przyczynek do 


wiadomości etnograficznych Sprawozdań* tudzież „Pamiętnika 


z różnych miejsce powiatu Zwiahelskiego, nade- 
słany przez p. Z. Rokossowską; opis obrzę- 
dów i pieśni weselnych ludu białoruskiego w gub. 
Mińskiej, przesłany przez członka komisyi Dra W. 
Dybowskiego; bogate materyały do etnografii 
z Ropczyc od p. Udzieli, kierownika szkoły 
w Lipniku. Następnie prof. Alth, przewod. w ko- 
mitecie wyznaczonym w przedmiocie zakwestyo- 
nowanej autentyczności wykopalisk Mnikowskich, 
zdał sprawę z przebiegu jego czynności, składa- 
jąc wszystkie akta czynności tej dotyczących. 
Z akt tych sekretarz Dr Kopernieki odczytuje 
w całej obszerności orzeczenie zbiorowe komitetu, 
stwierdzające niezaprzeczoną autentyczność wy- 
kopalisk jaskiniowych Maikowskich. Wszystkie te 
akta, obejmujące, prócz nadmienionego orzeczenia 
o autentyczności, obszerną dyskusyę nad prawdo- 
podobnym wiekiem tychże wykopalisk, ogłoszone 
będą w całej zupełności. W końcu posiedzenia Dr 
Koperniceki oświadcza, iż stan nadwerężonego 
zdrowia zniewala go uwolnić się od obowiązków 
sekretarza. Komisya, nie bez ubolewania, widząc 
się zmuszoną przychylić się do tego żądania, wy- 
raża ustępującemu sekretarzowi wdzięczność i 
uznanie za jego długoletnią, gorliwą i skuteczną 
pracę, wybór zaś jego następcy odkłada do przy- 
szłego posiedzenia. 

Artyści Teatru krakowskiego wyjeżdżają, jak wia- 
domo, do Tarnowa, gdzie jutro odegrają Dyonizę 
Dumasa, a w niedzielę Friebe Zalewskiego. — Na 
naszej zaś scenie wystąpi jutro znany i ulubiony 
przez publiczność krakowską artysta teatru lwowskie- 
go, p. Tadeusz Skalski w szeregu monologów komi- 
cznych i wyborze kupletów okolicznościowych, któ- 
rych program podajemy we właściwem miejscu. Nie- 
pospolity talent komiczny p. Skalskiego, który uprzy- 
jemnił Krakowianom niejedną chwilę w latach ze- 
szłych, zdaje się być niewątpliwą rękojmią, że ten 
występ gościnny p. Skalskiego zapełni salę teatral- 
ną szczelnie, — a to tem bardziej, że dochód w ten 
sposób uzyskany przez sympatycznego artystę posłu- 
Żyć ma za zasiłek dla jego małżonki, zdolnej i ulu- 
bionej u nas śpiewaczki, która dla poratowania nad- 
wątlonego pracą zdrowia, przebywa na kuracyi za 
granicą, 


Modrzejewska. Pisma nasze puściły wiadomość, 
że pani Modrzejewska po wystąpieniu kilką razy 
w Londynie, odjechała do Paryża, aby tam oczekiwać 
lata i wyjechać do Zakopanego. Rzecz tę Kuryer 
pwiąteczny dosadniej objaśnia, w sposób, że sławna 
artystka zebrała towarzystwo angielskie, by cały mie- 
siąc grywać w Londynie, lecz niepowodzenie 
zupełne umożliwiło tylko odegranie, trzy razy 
Adrienny, poczem towarzystwo się rozpierzchło. Tę 
wiadomość, puszczoną w świat przez życzliwość kole- - 
żanki, czy kolegi, o tyle wypełnić mogę, iż, o ile 
mnie wiadomo, nie było dotąd niepowodzenia nawet 
częściowego, a tem mniej zupełnego, a tem sa- 
mem odwrotu do Paryża. Wielka artystka grywa obecnie 
w Edimburgu, o czem dowiedzieć się można na „Do- 
verstreet Piccadilly W. 26,“ jeżeli kto ciekawy prawdy. 
Grywa codziennie i takie dnie jej mniemanego 
niepowodzenia trwać będą sześć tygodni. W tych 
dniach jedzie na codzienne występy przez tydzień 
w Głlasgowie. — Ztamtąd zaproszona jedzie do Du- 
blina, Liwerpoolu, Manchester i Leeds. Następnie ty- 
dzień spędzi w Londynie. Poczem przez Bruxellę i 


Wiedeń zawita do Krakowa, E; 
Z a a a 
Sprawozdanie 


z czynności naukowych i administracyjnych w r. 1884/85 
napisane przez St. Tarnowskiego, 
jeneralnego sekretarza Akademii. 

(Ciąg dalszy) 

Wydział matematyczno-przyrodniczy z rozpraw 
sobie przedstawionych przeznaczył do ogłoszenia 
37 w szczególności: dziesięć z zakresu matema- 
tyki, tj. dwie prof. Franciszka Mertensa, dwie Dra 
Maryana Baranieckiego 2), jednę p. Władysława 
Gosiewskiego 3), dwie Dra Władysława Kretkow- 
skiego 4), jednę prof. Dominika Zbrożka 5), je- 
dnę p. A. J. Stodółkiewicza 6), jednę p. Kazim. 
Józefa Poniatowskiego 7); trzy z zakresu mecha- 
niki, t. j. rozprawy Dra Ludwika Birkenmajera 8), 
p. Kazimierza Obrębowicza 9) i p. Władysława 
Gosiewskiego 10); sześć z zakresu fizyki, z któ- 
rych pięć prof. Karola Olszewskiego 11), a jedna 
p. Brunona Abakanowicza 12); dwie z zakresu 
chemii: Dra Bronisława Lachowicza 13) i Dra Ja- 
liana Schrama 14); dziesięć z zakresu botaniki, 
z tych pięć prof. Józefa Rostafińskiego 15), trzy 
Dra Ignacego Szyszyłowicza 16), jednę Dra A. Za- 
lewskiego 17) i jednę p. Maryana Raciborskiego 18), 
jednę rozprawę z zakresu zoologii prof. Antoniego 
Wierzejskiego 19); cztery rozprawy z zakresu geo- 
logii i paleontologii: prof. Alojzego Altha 20), prof. 
Kreutza 21), p. Godfryda Ossowskiego 22) i p. Fran- 
ciszka Bieniasza 23), tudzież jednę rozprawę z za- 
kresu nauk lekarskich prof. Dra Rostafińskiego 24). 

Część tych prac łącznie z pracami już w zaprze- 
szłym roku przez Wydział przyjętemi: Dra Ban- 
drowskiego 25), p. Onufrowicza 26), prof. Janczew- 
skiego 27), Dra Lachowicza 28), p. Raciborskiego 
29), Dra Prażmowskiego 30), Dra Jaworowskiego 
81), prof. Władysława Kalczyńskiego 32), Dra Szaj- 
nochy 33), prof. Zajączkowskiego 34), Dra Kret- 
kowskiego 35), Dra Puzyny 36), prof. Stefana Ku- 
czyńskiego 37), p Stodółkiewicza 38), p. Jana Ro- 
jewskiego 39) i Dra Emila Godlewskiego 40) umio- 
szczono w XII tomie Rozpraw i Sprawozdań 41) 
i w IX tomie Pamiętnika 42) tegó Wydziału, które 
to dwa tomy właśnie przed końcem 1884 r. wy- 
szły z pod prasy. Oprócz tych dwóch tomów wy- 
dał Wydział na uczczenie trzechsetnej rocznicy 
urodzin Brosciusza dzieło pod tytałem': „Jan Bro- 
zek, akademik krakowski (1585—1652)*, opraco- 
wane ze źródeł rękopismiennych przez członka- 
korespondenta Akademii prof. Jana Frankego. 

Pod prasą są z wydawnictwa Wydziału: „Mo- 
nografia Laminaryi*, opracowana przez prof. Ra- 
stafińskiego, XIII tom „Rozpraw i Sprawozdań“ 43), 
Xi XI tom Pamiętnika 44) Wydziału. Z fanduszu 
tego Wydziału udziela się także zasiłek na wyda- 
wnictwo prac etnograficznych p. Oskara Kolberga. 

Oprócz wyżej wspomnionych prac otrzymał Wy- 
dział w tym roku od nioł. Zygmunta Wróblew- 
skiego dwie koperty opieczętowane, zawierające 
niezawodnie panie wypadków jego najnowszych 
doświadczeń, które się dotąd w aktach Wydziału 
przechowują. 

Ocenianiem prac nadesłanych zajmowali się w tym 
roku Członkowie Wydziału: Dr Alth, Dr Karliń- 
ski, Dr Kuczyński, Dr Nowieki, Dr Radziszewski, 
Dr Rostafiński, Dr Zmurko, prof. Franke, Dr Za- 
jączkowski, Dr Janczewski, Dr Wróblewski. Ko- 
respondencyą Wydziału i redakcją „Rozpraw i 

zajmował się 
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CZAS z Soboty 16 Maja 1885. 


sekretarz Wydziału pof. Dr Kuczyński, w czem 
wielką był mu pomocą Dr Kazimierz Grabowski. 

1. a) O niezmiennikach jednej i dwóch form 
dwuliniowych alternujących. 

b) O utworach niezmiennikowych form kwadra- 
towych. 

2. a) O przekształcaniu koła na przecięcie stóż- 
kowe; b) O funkcyach Bernoulliego. 

3. Łatwy sposób dowodzenia twierdzenia odwro- 
tnego twierdzenia Bernoulliego. 

4. a) O wyznaczeniu kuli przecinającej pięć kul 
danych pod tym samym kątem i o zagadnieniach 
pokrewnych; b) O pewnych zagadnieniach jeome- 
tryi kulistej, 

5. Zastosowanie wyznaczników. w teoryi naj- 
mniejszych kwadratów. 

6. O równaniu różniczkowem linijnem Pfaffa. 

7. Opis dzielikąta.  . 

8. O kształcie i grawitacyi sferoidu ziemskiego. 

9. O wytrzymałości prętów na wyboczenie. 

10. O średnich składowych odkształcenia ciała 
stałego sprężysto-jednorodnego, a w szczególności 
izotropowego. 

11. a) Ciepłota krytyczna i ciśnienie krytyczne 
azotu. Ciepłoty wrzenia etylenu, azotu i tlenu 
przy niskich ciśnieniach; b) O temperaturze kry- 
tycznej powietrza atmosferycznego, o ciśnieniu kry- 
tycznem tegoż i o zależności temperatury wrzenia 
ciekłego powietrza od ciśoienia; c) Oznaczenie cie- 
płoty krytycznej i ciśnienia krytycznego tlenku 
węgla, jakoteż ciepłoty jego zestalenia się; d) 
Ciepłota zestalenia się azotu i tlenku węgla Za- 
leżność ciepłoty ciekłego tlenu od ciśnienia; e) Skro- 
plenie i zestalenie gazu bagiennego i tlenku wę- 
gla, tudzież stosunek, jaki zachodzi między ciśnie- 
niem a ciepłotą tych skroplonych gazów. 

12. Nowy sposób budowy zwojów do machin 
dynamo-elektrycznych. 

13. O nowym sposobie otrzymania bezwodni- 
ków kwasowych. 

14. O działaniu bromu na parabromotolnol. 

15. a) Kucmerka pod względem jeograficzno- 
botanicznym i historyi kultury; b) O narkotycznem 
działaniu kwasu pruskiego na mikroskopowe ro- 
śliny i zwierzęta, oraz o jego własnościach anty- 
septycznych. c) Commentatio de plantis, quas Capitu- 
lare de villis imperialibus Caroli magni commemo - 
rat. Jako żródło do historyi hodowli roślin w Pol- 
sce. d) Jana Welsa zapiska treści lekarskiej, za- 
razem najdawniejszy przyczynek do flory Krako- 
wa. e) „Zielnictwo polskie XVI w.“ Część pier- 
wsza: Krytyczny pógląd na literaturę. Opis dzieł. 
Legenda o zielniku polskim XV w. 

16. a) Monografia rodziny Lipowatych. Część I 
i IL b) Stanowisko rodziny Tremandraceae 
w systemie naturalnym c) Monografia Lipowatych, 
część III. i 

17. O twerzzniu się zarodnika 'w komórkach 
drożdży. 

18. Przyczynek do znajomości. Desmidyów. 

19. O rozwoju pąków bek- słodkowodnych 
europejskich , z dopiskiem: O gatunku Spangilla 
fragilis Lejdy. 

20. Opis geognostyczny Szczawnicy i Pienin. 

21. Skały trachitowe w pienińskim pasie wa- 
pienui rafowych. 

22. Oznaczenie względnego wieku geologicznego 
koi wybuchowej (tak zwanege trachitu), w Za- 
asie. 

23) Stosunek rozwoju cholery w r. 1873 w Kra- 
kowie do współczesnych zjawisk atmosferycznych. 

24. O działaniu bezwodnika kwasu ftalowego 
na hydrazobenzol. 

25. O działaniu miedzi na jedno, dwu i trój- 
chlorek benzylu. 

26. Ustrój grzbieto-brzuszny korzeni storczyków, 
(z 3 tablicami). 

mą O częściowej redukeyi chlorków ketono- 
wych. 

28. Przyczynek do znajomości ślazowców (z ta- 
blicą). 

29. Historya rozwoju i morfologia prątka wą- 
glikowego (z tablicą). 

30. O mieprawidłowem wykształcenia narządu 
płciowego u samicy pawiana (z tablicą). 

31. Przegląd krytyczny pająków z rodziny At- 
toidae, żyjących w Galicyi (z 2 talicami). 

32. O faunie średniej kredy z wysy Elobi na 
wybrzeżu zachodniej Afryki. 

33. O. zmianie funkcyi całkowitej i jednorodnej 
stopnia 2go, na sumę kwadratów. 

34. Dowód pewnego twierdzenia, tyczącogo się 
dwóch wynaczników ogólnych. 

35. O pozornie dwuwartościowych określonych 
całkach podwójnych. ; 

36. Przebieg roczny ciepłoty powietrza w Kra- 
kowie obliczony na podstawie pięćdziesięcio-łe- 
tnich spostrzeżeń (1826-1875) sposobem nowym, 
prostszym i ściślejszym, niż dotąd używane (z ta- 
blicą). 

37. O całkowaniu równań różniczkowych linij- 

e 


nych rzędu drugiego, mających współczynniki li- 
nijne, przy pomocy kwadratur. 

38. O całkowaniu równań różniczkowych linij- 
nych, rzędu drugiego, w postaci (€ęx*+-bqx--ao)y" 
+-(b;x+ a,)y'-+a07=0. ; 

39. Przyczynek do teoryi krążenia soków u ro- 
ślin (z tablicą). 

40) W XII tomie Rozpr. i Spraw. Wydz. mat. 
przyr. są zamieszczone z rozpraw wyżej przyto- 
czonych w przypiskach: 12, 13, 15a, 19, 24, tu- 
dzież od 25 do 33 włącznie. 

41) W IX tomie Pamiętnika Wydz. mat. przyr. 
gą umieszczone rozprawy przytoczone w przypi- 
skach: 5, 34, 35, 36,37, 38, 39 i 40. 

42) W XIII tomie Rozpr. i Spraw. Wydz. mat. 
przyr. dotąd umieszczono już rozprawy powyżej 
przytoczone w przypiskach: 3, 6, 10, 17, 30 i 21. 

43) W X tomie Pamiętnika Wydz. mat. przyr. 
umieszczono dotąd rozprawę prof. Kuczyńskiego : 
„Porównanie pod względem ścisłości 6 wzorów, 
słażących do obliczania przebiegu rocznego ciepłoty 
w miejscu danem,“ drukuje się w nim także roz- 
prawa Dra Jaworowskiego pod tytułem: O swo- 
bodnym: rozplemie wnętrznym komórek i rozprawa 
prof. Mertensa, przytoczona w przypisku 1 a. 

44. W XI tomie Pamiętnika rozpoczął się druk 
rozprawy p. Godfryda Ossowskiego pod tytułem: 
„Jaskinie okolic Ojcowa pod względem paleonto- 
logicznym. 

(Dokończenie nastąpi). 
OA 
Teatr. 

Budząca się Venus p. p. Burani- Qrdonneau 
i Cermoise. 


P. Arwin Zieliński, nieznużony tłumacz fran- 
cnzkich nowości dla naszego teatru, którego pracy 
zawdzięczamy niejedną przyjemną i wesołą chwi- 
lę, — niewielką tym razem wyrządził przysługę 
literaturze polskiej i scenie, a nawet własnemu 
smakowi w nich niekorzystne wystawił świadec- 
two, przekładając na nasz język t. z. „komedyę* 
pp. Burani-Ordonneau i Cermoise p. t. Budząca 
się Venus, którą wczoraj po raz pierwszy w te- 
atrze naszym odegrano. 

Nowa i nieznana nam dotychczas spółka anto- 
rów francuzkich, która tę „komedyę* napisała, 
zdaje się należeć do tego rodzaju fabrykantów 
rzeczy scenicznych, co mając sobie za nie wszel- 
ki zdrowy sens, którego przecież i najbardziej roz- 
hulana wesołość wykluczać niepowinna, uganiają 
się tylko za brutalnemi efektami i płaskiemi kon- 
ceptami najpieprzniejszego rodzaju, i skoro im się 
uda zgromadzić ich sporą wiązkę, chociażby cu- 
chnących ulicą i tawerną, — już połowa ich zada- 
nia spełniona, — bo pozostaje tylko koncepty owe 
włożyć w usta pierwszych lepszych manekinów, 
mających być „postaciami komedyi*, pozszywać 
je z sobą grubemi nićmi byle jak pomyślanej, naj- 
nieprawdopodobniejszej bajki, skokom i wykrzy- 
wianiom tych „postaci“ nadać conajwięcej stylu 
kankana, pokawałkować swój ekstrakt „humoru* 
na akta, a te posiekać na niczem nienzasadnione, 
byle pełne kałasu i drastycznej woni sceny, et voila 
już „komedya“ gotowa!.. 

Ale „komedye* takie nie zasługują nawet na 
nazwę farsy w mniej więcej przyzwoitem tego wy- 
razu znaczeniu, sąto po prostu karkołomne kozioł- 
ki i płaskie j iegodne uszu i ocz, 
widzów, którzy choć cokolwiek siebie szanują. Czy 
mają onei jaką racyę bytu w przedmiejskich tea- 
trach paryskich, gdzie gruba gawiedź widzów ła- 
knie grubych i hałaśliwych wrażeń, w to niewchodzi- 
my i mało nas to w danej chwili zajmuje. Pewnem 
jest tylko, że tak liche i (dla czegoż rzeczy nie nażwać 
ich imieniem?) głupie ramoty, jak Budząca się 
Venus, na naszej scenie są niepotrzebne, a nawet 
są szkodliwe, bo w jednych widzach wzbudzają 
tylko przykry niesmak i żal, że na przedstawienie 
takich rzeczy artyści nasi trwonią czas i pracę, 
drugich zaś — smak estetyczny obniżają nieskoń- 
czenie, dając im, zamiast zabawy, niezdrowy i 
brzydki pokarm, którego pieprz kajeński łechce 
podniebienie chwilowo, lecz zarazem zaprawia do 
gustowania w szpetocie. 

Z tego, cośmy powyżej powiedzieli łatwym jest 
wniosek, że nad osnową i treścią farsy francuz- 
kich fabrykanków, którą nas wczoraj uraczono, 
zastanawiać się zgoła niewarto. Dość jest powie- 
dzieć, że główną osią, około której rzecz się obra- 
ca, jest to, że jakaś pani Bombardier pozowała 
w młodości malarzowi Durandowi do obrazu bu- 
dzącej się Wenery, w postaci oczywiście zupełnie 
„dekoltowanej*, — na starość zaś poszukuje tego 
kompromitującego obrazn, — aby go zniszczyć, 
lecz malunek wzbudza podejrzenie w zięciu starej 
grzesznicy, iż to jego żona (podobna do mamy) 
słażyła malarzowi za model. Z tąd gonitwa za 
winowajcą malarzem, liczne pomyłki, sceny za- 
zdrości, spotykania, zamykania, nawet ewolucye 
pięściowe i t. d., a to wszystko w formie tak na- 
iwnej i tak mało dbałej o prawdopodobieństwo, 


że zazdrosnego męża, przebranego niby za ogro- 
dnika, żona i teściowa nie poznają dla tego tylko, 
iż nasunął na oczy kresy szerokiego kapelusza.... 
Ea nihilo nihil. Z takiej lichoty najlepsza 
nawet gra artystów nie potrafi zrobić nie zaj- 
mującego. -Napróżno tedy pani Wojnowska, gra- 
jąca główną rolę pani Bombardier, rie szezędziła 
wszystkich zasobów swego talentu, przewybornej 
rutyny i humoru, aby z tej roli zrobić charaktery- 
styczno-komiczną 'postać; napróżno p. Frenkel, p. 
Arwin i p. Solski czynili wszystko, co mogli, aby 
dobrą i żywą grą w rolach, handlarza obrazów 
Lauverdina, zazdrosnego męża Chapiilota i stare- 
go malarza Duranda podnieść farsę z nicości; na- 
próżno panna Pysznik całego wdzięku swej gry i 
postaci użyła, aby ją ozdobić, — publiczność od- 
dawała słuszność usiłowaniom artystów, godnym 
zaiste lepszej sprawy, — przyklaskiwała ich grze, 
lecz pogodzić się ze sztuką nie mogła, którą też 
chłodne przyjęcie skazało, jak się zdaje odrazu 
na wiekuisty spoczynek w szafach biblioteki tea- 
tralnej. . . 
Sit et levis... pył biblioteczny !.. L. K. 
Od Administracyi „Czasu.* 
Na zakład św. Kazimierza w Paryżu złożono 
pod lit. J. B. B. 15 złr. 90 et. 


Sprawozdanie z targów zbożowych 
na Baranie i Kleparzu. 
w dniu 15 maja. 

Z powodu święta Wniebowstąpienia Pańskiego, 
targi na Baranie i w Michałowicach w dniu wczo- 
rajszym nie odbyły się. 

Na dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu, 
ruch był bardzo ograniczony, a tendencya wogóle 
objawiała się ku zniżce. Celna czerwona pszenica 
utrzymała się jednak w cenie. 

Płącono za pszenicę białą od 8:50 do 9'— złr., 
czerwoną od 8:50 do 9'25 złr., jarą od 8'25 do 
8:50 złr.; żyto polskie od 7:15 do 7:25 złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6-80 do 7:10 złr.; jęcz- 
mień od 7*— do 8-— złr.; owies od 7:50 do 7:75 
złr. (z akcyzą). 

Wszystko za 100 kilogramów. 


Rada nadzorcza kolei Karola Ludwika wybrała 
prezesem w miejsce zmarłego ks. Karola Jabło- 
nowskiego — hr. Włodzimierza Borkowskiego , 
przedtem wiceprezesa; wieeprezesami zaś pp. Stum- 
mera, Traunfelsa i ks. Konstantego Czartoryskiego. 
| A 


Artykuły w dziale „Nadesłane nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
NADESŁANE. 1064 
Trzema centami dziennie można sprawić 
gruntowne czyszczenie swego ciała i tym sposo- 
bem s kok szeregowi chorób, które wywołują 
nieregularności w odżywieniu i trawieniu (zatka- 
nie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegliwo- 
ści hemoroidalne, napływ krwi, brak apetytu itd.). 
Mamy tu na myśli używanie pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta (do nabycia w aptekach 
po 70 et.), jako kuraeyi -czyszezącej. 
Ponieważ w- Austryi istnieją liczne naśladowa- 
nia pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, 
przeto należy dokładnie na to uważać, że każde 
pudełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwo- 
nem polu i podpis R. Brandta. 
NADESŁANE. (1235-7) 
Magazyn Nowości pod firmą Leon Feintuch 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2, 
poleca parasole, parasolki angielskie i niemieckie, nowego 
systemu od 2 złr. 25 ent. do 35 złr.; kapelusze pilśniowe 
angielskie, najnowszego kształtu od 1 złr. 50 c. i wyżej; 
cylindry Habi o 9 złr.; kapelusze składane atłasowe 
po 10 złr. — Wielki wybór najnowszych krawatek angiel- 
skich od 1 złr. zacząwszy aż do 3 złr.; rękawiczki dam- 
skie i męzkie znane z dobrego gatunku od 1 aż do 3 złr. 
Zamówienia zamiejscowe nskutecznia się odwrotną pocztą. 
BE" Ceny niższe niż dawniej. 


ee a a ne ar e | 
Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy do Granicy wysłano pociąg dwor- 
i, dla przybywającego z Wiednia księcia Kara- 
ordźewicza, syna niedawno zmarłego b. księcia 
rbskiego. Na dworcu w Granicy oddawano po- 
óżującemu honory należne książętom domów pa- 
jących. Jak wiadomo, ks. Karadżordżewicz 
czasie pobytu swego w Wiedniu uważanym był 
jąko osoba prywatna. Tem bardziej charakterysty- 
cąnemi są oznaki sympatyi rosyjskiej dla człon- 
zdetronizowanej rodziny serbskiej. 


Nowela cłowa przyjętą wczoraj została w par- 


lamencie niemieckim 199 /głosąmi przeciw 105. 


cz A Pozn. pisze co następuje: 

„Z Rzymu donoszą do różnych pism, tak fran- 

uskich, jak niemieckich, że sprawa obsadzenia 

tolicy gnieźnieńskiej będzie niebawem załatwiona 
to głównie za sprawą Jego Eminencyi Najdo- 


ojniejszego X. kardynała arcybiskupa Ledócho- 

skiego. 

„Rokowania kościelno-polityczne mają być w naj- 
ląpszym toku.* 


Tełegramy własne „Czasu.* 


Pilzno 15go maja. Na posiedzeniu komitetu 
przedwyborczego na 27 głosujących przyjęto je- 
dnomyślnie kandydaturę prezydenta sądu obwodo- 
wego w Tarnowie p. Rysząrda Zawadzkiego, na 
posła do Rady państwa. 

Wiedeń 15 maja. © Informacye urzędowe 
zapewniają, że sprawa neutralności cieśnin darda- 
nelskich nie była dotąd z żadnej strony poruszo- 
ną w kierunku jakiejś międzynarodowej straży. 
Cieśniny należą do terytoryum Turcyi; prawa suł- 
tana, jako udzielnego panującego, są w tej mie- 


ś|rze nieprzezwyciężoną| trudnością. Komisya sue- 


ska w Paryżu nie obraduje również nad neutral- 
nością kanału, lecz tylko nad międzynarodowemi 
gwarancyami wolności żeglugi dla flag każdego 
państwa. Natomiast pod względem obronności cie- 
śnin, dają Niemcy sułtanowi skuteczną pomoc, a 
układy w tej mierze odnieść należy do ostatniego 
nadzwyczajnego poselstwa sułtana do Berlina, 
Jest to ze strony Niemiec pomoce przyjacielska, 
która się kiedyś opłaci, a którą uznano za konie- 
czną i tem bardziej naglącą, ile że sprawozdania 
komisarzy niemieckich przedstawiają stan armii 
tureckiej w świetle nader opłakanem. Niema ani 
kadrów prawdziwych; wojsko obdarte, bez żołdu, 
bez broni, którą żołnierze posprzedawali, bez ofi- 
cerów. Instruktorowie pruscy nie mogą nie zdzia- 
łać — bez pieniędzy. 

Wiedeń 15 maja. © Ułatwienie i rozgałę- 
zienie stosunków handlowych w Chinach, w Ja- 
ponii, w Persyi, zajmuje obecnie dyplomacyą nie- 
miecką, austryacką i włoską. Szczególniej idzie o 
Chiny, gdzie Rosya oddawna posiada przywileje 
handlowe, a Francya ma je teraz w traktacie po- 
kojowym uzyskać. , 

Uważają tutaj za rzecz pewną i wielkiej do- 
niosłości, że Rosyą uzyska obecnie od Anglii pra- 
wo utrzymywania rezydenta dyplomatycznego, 
nietylko w Kalkucie, ale również w Kabulu, jak 
skoro stanie się przez zniesienie neutralnego pasu 
bezpośrednim sąsiadom Afganistanu. Rosya doma- 
gać się będzie prawa ntrzymywania zbrejnej es- 
korty dla bezpieczeństwa swojego rezydenta, ju- 
rysdykcyi konsularnej, oraz urządzenia własnej 
poczty. W tym cela musi ona wybudować gościńce 
— za zgodą Anglii i emira. pig 

Praga 15 maja, Na wczorajszem posiedzeniu 
„Stowarzyszenia mysłowców spirytusu* obra- 
rina nad śr dów E aranera put 
szym ełowym re, om niemieckim. Usposo- 
bienie było tak gorące, że fabrykant Frydryk 
Brosche, jeden z najzapal szych narodowców 
niemieckich (ten sam, za którego inicyatywą w swo- 
im cząsie niemieccy członkowie praskiej Rady 
miejskiej salę demonstracyjnie opuścili, gdy bur- 
mistrz o „złotej słowiańskiej Pradze” zaczął mó- 
wić) oświadczył z goryczą, że cesarstwo niemie- 
ckie każe sobie korzyści sojuszu politycznego pła- 
cić ofiarami Austryi na polu mataryalnem. Niech 
to sobie zanotują Niemcy austryaccy i ci, którzy 
pragną jeszcze ściślejszego sojuszu z Niemcami. 
Mowca oświadcza, że zostaje zwolennikiem t. z. 
Wirthschafts-Partei, której tendencye już od 2 
lat z uwagą śledzi. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15 maja. Cesarz złożył wczoraj księ- p 


żnej czarnogórskiej w hotelu wizytę, która trwała 
kwadrans. 

Berlin 15 maja. Parlament został dziś zam- 
knięty. 

Paryż 15 maja. Telegrafują tu z Hanoi d. 13 
b. m.: Briere został urzędownie zawiadomiony o 
wycofaniu wojsk chińskich z Langsonu w d. 5 
b. m. Wobec materyalnych trudności żądają Chiny 
kilkodniowego terminu do wycofania wojsk swych 
z wybrzeży rzeki Czerwonej. Briere poinformował 
o tem Patenotra, poczem udzielono Chinom 10-dnio- 
wego terminu, pod warunkiem, że Tuan-quan od- 
dadzą wojsku francuskiemu w d. 23 b. m. Z ró- 
żnych stron donoszą o bandach rozbójników mor- 
skich, których armia francuska ściga. 

Londyn 15 maja. Z Izby niższej. Chaplin za- 
pytuje się, czy odpowiedź Rosyi nadeszła. Glad- 
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stone oświadcza, że nie ma nie nowego zakomu- 
nikować Izbie, i że wie tyle tylko, iż rokowania 
toczą się dalej. ia 
Londyn 15 maja. Biuro Reutera donosi: Gra- 
nica afgańska ma się rozpoczynać na północ od 
Zulfikaru, ma biedz dalej w kierunku wschodnim 
aż do Czamanbadu nad Kaszkiem, a stamtąd w kie- 
runku północno-wschodnim do pewnych punktów 
na południe od Pendżeh, a następnie aż do Chodża- 
faleh nad rzeką Amudaria. ; 
Londyn 15 maja. Biuro Reutera donosi: Ro- 
kowania w sprawie afgańskiej mają po- 


myślny przebieg i zakończą się wkrótce. Lessar. 


udać się ma wkrótce do Azyi, aby na miejscu 
wziąć udział w uregulowaniu granicy. 

Znaczna część wojsk angielskich ma być z Saa- 
kimu wycofaną. Stojąca tam brygada piechoty ma 
tu przybyć wkrótce. 

Londyn 15 maja. Daily News piszą: Odpo- 
wiedź rządu rosyjskiego na przedłożony przez 
Staala projekt ugody w sprawie granie Afgani- 
stanu już nadeszła; odpowiedź ta zatwierdza pro- 
jekt w ogólności i oświadcza, że tylko niektóre 
pene podrzędniejszego znaczenia wymagają dys- 

usyi. 

Londyn 15 maja. Standard dowiaduje się, 
że chociaż formalna odpowiedź rosyjska jeszcze 
nie nadeszła, poinformowano już rząd angi 
iż, zdaniem rządu rosyjskiego, projekt porozumie- 
nia nie kwalifikuje się do przyjęcia. Toon, się 
podobno rokowania wstępne w sprawie możli 
zmiany projektu porozumienia, Rząd j 
mówi stanowczo zatwierdzenia przedłożonego sobie 
projektu. Jeśli Anglia nie poczyni dalszych ustępatw, 
rokowania długo się przeciągną. 

Belgrad 15 maja. Adjutant królewski, pod- 
pułkownik Franasowicz, zamianowany został po- 
słem w Rzymie. 

Belgrad 15go maja. Skład nowego gabinetu 
jest następujący: Garaszanin prezesem i 
ministrem spraw zagranicznych ; Marinkowiez mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, Wakarin-Wetrowicz 
ministrem skarbu, pułkownik Petrowicz ministrem 
wojny; Pawłowicz ministrem sprawiedliwości ; Po- 
powicz ministrem wyznań i oświecenia ; Rajowicz 
ministrem rolnictwa, a pułkownik Proticz mini- 
strem robót publicznych. 

Petersburg 15 maja. Nowoje Wrem. dono- 
si z Kronstadu: Z polecenia ministra m 
zostanie port środkowy w dniu 15 maja (stare- 
go stylu) jako w dniu otwarcia petersburskiego 
Aero Geek AOA kry ow co 

owych. Głęboko o andlowe nie 


będą więc mogły paypin Ponieważ tylko 


Petersburg 15 maja. Rozkaz dzienny mi- 


6 do 12 lat. 

Kair 15 maja. Reprezentant francnzki oświad- 
czył rządowi egipskiemu, że Francya uważa de- 
kret, redukujący anticipando wartość kuponów, 


za nielegalny, ponieważ odnośna konwencya przez 


mocarstwa interesowane nie została ratyfikowaną. 
Ioni konsulowie otrzymać mieli od swych rządów 
podobne instrukcye. 


„s | 
Kursa. — Wiedeń 15go maja. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82:35.— 50/,. — Renta 
apier. nieopodat. 98 25 — Renta srebr. 82:80. — 
Renta złota 107-70.— 6'/, Renta złota węgierska 
— 4 Renta złota węgierska 97 30. — 
Losy z r. 1860 138:75. — Akcye Banku Austr, 
Węg. 859-— — Akcye kredyt. 288-25. — Lond 
124 60. — Napoleony 9 80—. — Lombardy 12825. 
Losy roku 1864 111-— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 25125. — Akcye kolei Lwowsko - Czer 
niowieck. 225— — Akcye kolei węg.-półn.-wsch, 
17275. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 50.— 
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Losy prem. węgiersk. 116:25 — Akcye Kolei Ko- - 


szycko-Bogum. 149—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166-75. — 6% Listy zast. hipot. 10150 — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 100:—— Akcye kolei Siedmiogr. 181:—. — . 
Marki 60 90. — Ruble 12475. — Dukaty 585— 
A 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Soboty 16 Maja 1885. 


Hugo Graepel, generalny ajent Marshall Sons & Co., Lmtd. 


poleca 


ŁOROEOMOBIŁE I DANOWE MŁ 


młyny do mielenia, tudzież wszelkie inne machiny i narzędzia gospodarczo - rolnicze 


w Budapeszcie, VI., Laimmergasse Nr. 16, róg Fabriksgasse, 


NS po znacznie zniżonych cenach. B 


ARNI, 


(1227-3-6) 


(1335) 


Za duszę ś. p. 
Księcia Antoniego 


LUBOMIRSKIEGO 


zmarłego w swych dobrach w Kijow- 
skiej gubernii, w 85 roku życia, 
odbędzie się 
w kościele św. Barbary 
w sobotę dnia 16go maja b. r. 
o godzinie 10ej 
Wiisza swięta 


na którą rodzina zaprasza Krewnych, Przy- 
jacioł i pobożnych wiernych. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie 14, Plac Halicki 14, 


poleca swoje wydawnictwa: 


Hiistorya Powstania 
NARODU POLSKIEGO 


1863 i 1864. 
No ptzez Dra B. Limanowskiego, 
2 tomy 6 złr., oprawne w płótno ang. © zir. 
Karola Hagena 


DZIEJE NAJNOWSZYCH CZASÓW 
1815 — 1848 r. 
(Dzieje restauracyi do r. 1820. Rewolucyjneruchy 
1820—1824 r, Polityka europejska aż do lipcowej 
rewolacyi. Rewolucya lipcowa i ruch europejski 
w 1830 i 1831 r. Rewolucya w Polsce, Walka li- 
beralizżwu z reakcyą i źżwycięztwo tejże. Spiawa 
wschydnia: Zwrot opinii). 2 tomy, stron 80) i 772. 
Cena zir: 3°50, oprawna w płótao ang. $:10. 


Ostatnie lata 


DZIEJÓW POWSZECHNYCH 
od r. 1846 do dni dzisiejszych. 
Wydanie drugie poprawione i uzupełniene 
(Emigracya i spiski polskie. Rewolucya lutowa. 
Wypadki rewoiucyjne we Włoszech, Niemczech, 
Austryi i Prusa:h. Rewolucya w Węgrzech Ru- 
chy w Polsće w 1848 r. Wojna krymska. Wujna 
włoska Powstanie w Polece w 1863 r. Szl. swik 
Holsztein. Wojna Austro-niemiecso-włoska. Spra 
wa luksemburska. Wojua franctsko-niemiecka. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 2520. (1325-1-3) 


Przy Samborskim szpitalu powsze- 
chnym jest posada. prymaryu- 
SZA z płacą roczną 500 złr. w. a. 
do obsadzenia. 

Warunki: 

1) kandydat musi być Dr. medycyny; 

2) zamianowany lekarz nie może ża- 
dnej innej służby przyjąć bez 
przyzwolenia gminnej Reprezen- 
tacyi i Wysokiego Wydziału kra- 
jowego — tudzież 

8) w razie chwilowej przeszkody 
winien na koszt własny przed- 
stawić Zwierzchności miasta od- 
powiedniego zastępcę. 

Podania kompetentów mają być 
wniesione do 9 czerwca b. r. 
do tutejszej Zwierzchności gminnej. 


Magistrat król. wol. miasta 
Sambor, dnia 10 maja 1885 r. 


Pot? do kupna zaraz majątku ziemskiego 

do 2 lub 3000 mg. bose d hotelu. apteki, 
sklepu korzennego do kupna lub dzierżawy. — 
Rządca i leśniczy znajdą posady na 500 i 400 rs. 
Bony Niemki (Wrocławianki) znające się na wszel- 
kich robotach poszukują miejsc. Przy zgł08z6- 
niu dołączyć 25 ent. porto. „Concordia“ instytut 
Wrocław, Scheitnigerstr. 16. (1381) 


Zarząd dóbr Grodkowice, 


poczta Niepołomice, 
poszukuje 


maszynisty 


mogącego się wykazać świadectwami od- 
powiedniego uzdolnienia do prowadzenia 
młocek maszyną parową, oraz znajomością 


kich wymogów i postępu, 


ibyrekcya 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kKkąpiełowy (stacya kolei Transwersalnej), o wodach 
silnej szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszel- 


otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b. 
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia S$ czerwca 1885 roku i dni następnych. 


(1332 1-) 


ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME) 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 
podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 


zostaną. 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


zastawione w czasie od dnia Ago stycznia 1SS4 r. do dnia 3© 
kwietnia 1884 r. włącznie, jak również ubranie, bielizna i to- 
wary łokciowe, zastawione w czasie od dnia igo lipca 1884 r. do 
31 październ. 1884 r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter- 
minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do $. 22 statutu, 
w dniu $ czerwca 1883 roku i dni następnych o godzinie 9/4 
przed południem przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 45, w dro- 
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane 


(1333-1-3) 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 
dnia 6 czerwca 1885 roku włącznie, pospieszyły 
z wykupnem lub odnowieniem Swoich zastawów. 


Ogrodnictwo francuskie. 


| zdolny piwowar 


liczący 34 lat, który dxuższy czas pracował w bro- 
warach wiedeńskich, oraz był kierownikiem w 
kilku większych browarach w mieście i na pro- 
wincyi, dobrze obznajowiony z wyrobami piw 
jasnych eksportowych, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami. odwołując się na orzeczenia 
właścicieli większych browarów, poszukuje posa- 
dy piwowawara w mieście i na prowincyi, w kra- 
ju lub zagranicz. Na żądanie może złożyć odpo 
wiednią do wielkości browaru kaucyę. Adres 
©. R. poste restante Lwów. (1298-2-2) 


000 avenae irern PT maamme me 


3-letni brunatny ogier 


ciężkiego gatunku, jest do sprzeda- 
nia w książęcej stadninie Louisenhof 
pod Pszczyną (Pless) w Górnym Szlą 
sku. Bliższa wiadomość w książęcym 
szczyńskim zarządzie stadniny. 
(1299-2-3) Bahlcke. 


Zakład wodoleczniczy 
BYSTRA pod BIELSKIEM 


NA SZLĄZKU AUSTRYACKIM 
zostaje ctwarty z dniem lym maja. 
Prospekta na żądanie opłatnie. 

Lekarz zdrojowy: (1207-3-4) 
Dr. fienryk Halski. 


AO -= 


Niezrównanym w kaszlu 


cierpieniach piersiowych, chrypce, astmie, koklu- 
szu itp jest od 30 lat Mayera syrup piersiowy, 
prawdziwy do nabycia w Krakowie w aptece 
W. Redyka przy Małym Rynku.  (872-3-4. 


p. 


papie 


Weyla stołek kąpielowy 
do opalania 

jest najpraktyczniejszym przy- 
rządem kąpielowym. Bez trudu 
AM i kosztów ciepła kapiel. 8000 
sztuk w użyciu, Obszerne cen- 

Ja =17 niki darmo. (1081-23-) 
L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 


IDr.Filipkiewicz 


ordynuje jak w latach poprzednich 


wCieplicachTrenczyńskich 
(Trentschin- Teplitz) w Węgrzech. 


(1211-4-4) 


t Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- | 
ne nowe, wózki, konie, serwisy | 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- | 


rosłych, w znakomitym wyborze 
poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe od- 4 
wrotnie. 


— 


Zdolnych ajentów 


z doskonałemi poleceniami, poszukuje się 
za wysoką prowizyą celem odbytu nowo 
patentowanego bardzo pokupnego towaru 
biurowego. 
Oferty pod literami A. C. 400 poste 
restante Wiem. (12/8 8-3) 


MADE POZO Z 


"e Szparagi. = 


mme 


Der 
beste Motor 
Friedrich & Jaffé 


Fabrik: Wien, IIE Hauptstr 109. 


(817-15-) 


Komuńa« ska. Socyalizm w Niemczech. Prze- darskich. (1120-7- a Ja PE i i } 5 A 3 
Ea TRU Ma! Ca EAL | OPAT Aaiya gowpodazakiak (MT desde plytke Misty, Wanny, Pray: | Naj szparagi grabe biało... zł. 260 
gracya. Wojną wschodnia. Panowanie reakcyi i P » J ouftrey l Spól ka A BWA ŚOW „ karczochy 40 sztuk „ 2'50 


ruchy rewolucyjne w Rosyi). Cena. złr. 2:50. 
Oprawna w płótno ang. złr. 3-30. 


Powstanie polskie nad Bajkałem 


W SYBERYI I SPRAWA KAZAŃSKA 


przez naocznego świadka %. ©. 
Cena 40 centów. 


Pamiętniki powstańca 


r „ groch cukrowy pełnostrączk. » 2— 
mają zaszeżyt zwrócić uwagę pp. lubowników, że z powodu rychłego bób strączkowy 195019 .2%0 


powrotu do Francyi, sprzedają wszystkie swoje artykuły po znacznie J a wW Lb) r 7 @ i aa m pho w ja” 
zniżonych cenach, a mianowicie: drzewka owocowe, całkowity kadr patio Di Nagah talk. 
zbiór w najlepszych i najnowszych gatunkach; wysadki truskawek NA SZLĄZKU: AUSTR. Aii zamawiajątgch, (1309-2-6) 
i malin mających owoc przez całe lato; agrest w 6ciu gatunkach |Z aktad wodoleczniczy i m "m 


A , 3 Antoni Paparotti w Tryeście. 
(najświeższa nowość); 300 gatunków krzaków róż, kwitnących przez|ezny, kąpiele igliwiowe, massage, gim-| -= —— 
całe lato, najnowsze i najrzadsze odmiany; zbiór 12 krzaków mmCho* |nastyka, urząd pocztowy i telegraficzny, 


z 1863 i 1864 r. 
wydał i przepisami uzupełnił 
oł w saŻDE jak SAlżR a! 
Cena R złr. 
| Wiktora Hugo 
1 
NEDZNICY 
romans w 10 tomach. 
Nowy przekład W. Limąnowskiej. 
; Cena zniżona z 12 na B złr. 
Powyższe dzieła znajdują się na 
skTadzie we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach. (1383-1-8) 


Nauczycielka Polka 


poszukuje miejsca do początków języka polskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, fortepianu i ro- 
bót ręcznych. Adres: ©. D, ulica Krupni- 
cza Nr. 22. (1320-1-3) 


—— 


kończony agronom 
w teoryi i praktyce, który od 10 lat pro- 
wadzi większe gospodarstwa, poszuknje 
odpowiedniej zy na ordynaryę od 1 
lipca b. r. Zgłosić się wprost pod lit. K. 
S. poste restante Alwernia. (1382-1-3) 


CHO 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, chó- 
roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne; spowodowane 
zamieczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lnb dziedzicznego. 

Leczenie niezawo we i radykalue chorób 
najbardziej zastarzałych i nauporczywszych, 
nieustępujących przed żadna metodą lekar- 
ską, leczą się przez użycie. 


BISCUITSr*OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczna w Paryżu 
Jedyne upoważni ne przez rząd francuski. 
Jedyne, jakićh używają w s pitałach Paryzkich. 


24,000 Franków Nagrody Narodowej. 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 


zalecane od lat przeszło 60 przez najznako- 
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczysaczający krew, 


jest jedynem w catymświecie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności. 
Pod dobroczynnym wpływem tych bisz= 
koptów apetyt powraca, funkcye żywotne 


zostały nagrodą. 


KN TKN KN KA "KMK p SwA 6 TERE 


NIE MA 


BOLU ZEB 


kto używa 


Elixiru do Zębów 


W elesnycH 0. 0. BENEDYKTYNÓW p 


Opactwa w SOULAG (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor _7 
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruzelli 1880 r. i wLondynie 1884 r. 


wych róż, które na wystawie w Wersalu 1884 roku odznaczone 


[1319-2-4] 


Wielki wybór drzewek ozdobnych, tuzin po 4 złr. 
do 6 złr. i roślin pnących w najrozmaitszych gatunkach, kwia- 
tów ogrodowych, iglastych i cebulkowych, jak mie- 
czyków, amaryllis, lilij, georgin, gentiana z Mima- 
lai, asphodelus z pełnym kwiatem, calipso borealis, spar- 
gella zwana cudowna, odznaczona w Wersalu 1884 r. złotym medalem. 


INE" Sprzedaż trwa jeszcze tylko 8 dni. "ZBĘ 
we W Krakowie, ulica Flory ańska Nr. 51. $$ 


o W 


Lekarz kierujący Dr. Smoleński. 
Zakład otwarty od 1 maja do paździer- 
nika. Wiadomości udziela i prospekta roz- 
syła na żądanie inspekcya Zakła- 
du w Jaworzu (Erusdorf), stacya kolei 
północnej Bielsk (Bielitz). [705 5-12] 


z. rw EE mesam aromo A O © 


BE WORKI PRZECIW MOLOM 


(na rosyjski sposób) przeciw psuciu 
moli fater i sukien. 


od dawna 
uznany wy- 
nalazek, — 
W worku zmie- 
ści się jedno 
lub kilka futer. 
Nie ma kosz- 
tów - przecho- 
wanja. Zawsze 
na podorędziu. 

Bezpie- 
czeństwo 
przed zaraz 
źliwemi chorobami przez usunięcie, 
zbliżenie innych futer. (1165-4-4) 

Od 8 złr. wzwyż. — Cenniki opłatnie. 


PAGET & Co. w Wiedniu, I., Riemergasse 13. 


Uwolniony im 


z męk odgniotków może być każdy w kilku 
dniach sposobem zupełnie bez bolu za poręcze- 
niem, najpewniejszego skutku tylko przez apte- 
karza $chneida [ieralyn z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu V. Wimmergas- 
se 38. Cena '/, flaszki 60 ct., Y, fl. 1 złe., po- 
oztą 10 ct. więcej. 3 
Celem otrzymania jedynie prawdziwego i sku- 
tecznego środka należy żądać wyraźnie ikera- 
lym aptekarza $chmeida : wystrzegać się 
przed naśladowaniami i wychwałaniawu podobnych 
środków. (305 7-9) 
Skład u E. Stockmara apt. w KRAKOWIE, 


ze 
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przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, 7e 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu. 

Skład główny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu, 


NAJWYŻSZE NAGRODY 
7 przez Przeora 
bee ep 1373 PIOTRA BOURSAUD 
Flakoniki : 2, 4i8fr. — Proszku Pudełka : 1 fr. 25 6. 4 2 fr. 
Pasta Pudełka : 2 franki. 

« Oodzienne użycie kilku kropli rozpuszczo- 
nych w wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene- 
dyktynów zapobiega i leczy próchnienie zębów, 
które bieli i wzmacnia jak również utwierdza 
dziąsła wybornie. i 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym ezy- GEŚY 
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny gal 


Rzadca dóbr 


ukończony agronom i weterynarz, w sile wieku, 
który większemi i wzorowemi gospodarstwami 
w zachodniej Galieyi t. j: w państwie Czudec u 
Wgo Teofila Wasilewskiego i u Wgo Władysła- 
wa Dąbskiego przez dłuższy czas gospodarstwem 
rolnem zarządzał, z fachową i odszczególniającą 
się wiedzą we wszystkich gałęziach gospodar- 
stwa rolnego i technologicznego, mający najchlu- 


NEVRALGIES 


Wsżelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 


ASTHME 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wsze|- e enia | | c] 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po } ustępują po uzyciu pigułek anutinewralgijnych 
użyciu RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana LEYASSEUR, rue du Pont-Neuf, 7, 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach, 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(437-17-) 


Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 

(858-5-) 


(42 31-) 


bniejsza świadectwa i polecenia, poszukuje posą- i użyte czny prenrrat najlepszy ze środków leczą- 2 | 
„ dy od 1go lipca b. r. cych i jedynie z pobiegających wszelkim cier- Kapiele 

Zgłoszenia przez grzeczność odbiera Wmożny RENE WAEECYTOCENAOAG pieniom zębów. » 
Mroczkowski poste restanto Baworów jodowe 


Dom założony w 1807 r. 8, w. Huquerie, 3 
karr cŁówsy: SEGUIN * wax 

W Krakowie w aptekach PP.Trauczyńskiego, Relykai Wiszniewskiego i w składzie | 
perfum P. Dónniga i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach. 


rzez Tarnopol. 
p i w cesarstwie austr., w kraju koronnym Górnej Austryl. 


Najznaczniejszy zdrój jodowy stałego lądu, znakomitej siły leczniczej, w zołzach, 
angielskiej chorobie, wszelkich chorobach organów płoiowych przewlekłych zapaleniach 
kości i stawów i ioh następstwach i t. d. Stacye kolejowe Steyer, Wels i Rohr (Kremsthalbabn). 


Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 maja, zakończenie 30 września. 


Bliższej wiadomości udziela krajowy zarząd kąpielowy w Had Hall. 
(1076-3 6) Od wydziału krajowego Gór. A. 


Wodę jodową i sól jodową możoa sprowadzić wprost od zarządu kapielowego Bad Hali. 


EE 70 Statow. Caytelników | 
Konkurs. Czasu“. 


i - : Z powodu nadzwyczaj złych stosun- 

i Wy dział powiatowy Brzeski roz- ków wywozowych s Wschód i do Ro- 

pisuje niniejszem konkurs na posa- syi, zmuszony jestem swój olbrz. skład 
dę sekretarza Rady powiatowej 


Brzeskiej. der na konie 


Z posadą połączona pensya „1000 185 ctm. długich, 115 etm «szerokich, 
złr. rocznie wraz z dodatkami pię- szczególnie trwałych, grubo tkanych a 
cioletniemi po 100 złr. i prawem przytm miękkich wełnistych, szczegól 

ee : + AŚ? nie odpowiednich na kołdry do łóżka 
stabilizacyi po upływie lat pięciu. i do kąpieli, sprzedać za bezcen i roz- 

W myśl statutu emerytalnego po |g em HZ TP] 
upływie 35 łat otrzymuje sekretarz k ł |55 

a pensyę 1000 złr. bez dodatków. i Sztu ę za Zir. 

Podania opatrzone dowodami ukoń- za zaliczka. 
czony ch studyów prawniczych na Je- Nieodpowiedni towar przyjmuję napo- 
dnym z uniwersytetów austryackich, wrót bez trudności. 
oraz przebiegu życia, przyjmuje się Listy proszę adresować ; JA 


do dnia 1 czerwca 1885 r. ORIENT- EXPORT - BURĘAD 


Z Wydziału Rady powiatowej 
Brzesko, dnia 2 maja 1885 r. wies, Forortrem 
Prezes: G'ostkowski. 


Czcionkami Drukarni „Czasu*. 


Marienbad w Czechach. 


Stacya kolei cesarza Franciszka Józefa w dolinie otoczonej lesistemi górami a otwartej 


tylko od południa (628 m. n. p. m.), zupełnie ochronne położenie, wspaniałe daleko rozciągające H 
się cieniste drogi przez las górski, z 3 obszernemi łażnismi do kąpieli miueralnych, małiwieh 52 C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


tryskowych i gazowych i 7 zdrojami leczniczemi; jest głównym przedstawicielem zimnych alkali- / ri ; 
Rb AGH wód leczniczych. KAB PWB p w Y C E A 6 V A R db z. K K A D U JA zZ D W 

MMreuzbrunnen i Ferdinandsbrunnen, najsilniejsze z wszelkich znanych wód, za- ważnego od 15go lutego 1885 r. 
wierający sól glauberską okazują się szczególnie skuteczne w rozmaitych chorobach przyrządów Odjazd z Podgórza Przyjazd do Podgórza 
trawienia, przyrządów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach w latach dojrza- | g 30 rano do Skawiny-Oświęcima, 10: 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
łości, przeciw utrudnieniu pożywienia, jak w gośćcu, stłuszczeniu, cukrzycy, itp, 11:25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca-| 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

Waldquelle uznaną jest w przewlekłych chorobach rt Sak ch: Zabłocia, Zwardonia i $ $ 

Rudolfsquelle działa szczególniej lecząco w przewlekłych nieżytach przewodu moczo-| g 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima. 
wego itd. Ambrosius- i Karolinenbrunn (najobfitszy zdrój w żelazo w Austryi > 
i Niemczech), są leczniczemi zdrojawi Ye. żelazistemi. Kąpiele mułowe Marienba- 
dzkie są najsilniejsze ze wszystkich znanych żelazistych kąpieli mułowych. 

Miasto ma gustownie urządzone hotele i mieszkalne domy, urząd pocztowy, telegrafowy i 
cłowy, dobrze zaopatrzoną czytelnię. Codziennie trzy razy koncerta muzyki zdrojowej, często inue 
koncerta, bale i kółka tańców, codziennie przedstawienia teatralne. 

Katolicki, ewaugiel. i anglikański kościół (także nabożeństwo dysunickie i szwedzkie) i bóźnica. 

Pora trwa od 1 maja do końca września. Rocznie bywa 14,000 (bez wliczenia 
turystów i przejeżdżających). Wszelkie ione wody mineralne w halach do picia. 

Mozsyłkę wód mineralnych tylko we fiaszkach szkłannych po %, litra, soli zdrojowej, 
wyrabianych z niej pastylek i mułu uskutecznia zarząd kąpielowy, u którego również w 
składach dostać można darmo opisów. Prospekta darmo od M.gistratu. (852-3-4) 


Mena  Mariembad. 


Składy w Krakowie u pp. J. Wentzla, Nóz. GGoldwassera, Wilh. GGoldwassera. 


4:09 popołudniu ze Zwardo: ia, Żywca-Zabłocia, 
uchy, Skawiny, 
7:18 popołudniu do Skawiny, Suchy, Nowego f 6:42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No- 
Bącza. wego Sącza. 
odjazd z QOźwięcima Przyjazd do Qświęcima 
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- | 11:54 Lierac: peiiąa z Zagórza, Nowego Sącza, 
donia, uchy, Skawiny, Podgórza, 3 
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No- | 647 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- 
wego Sącza, Zagórza. górza. 
Odjazd z Tarnowa Przyjszd do Tarnowa 


3:20 rano pociąg osobowy do Grybowa, Zagórza, | 11'15 przedpołud. pociąg osobowy z Zwardonia, 
Nowego Sącza, Orłowa, 

5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe- 
go Sącza, 


rłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 
9:03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
rłowa, Zwardonia, łowa, Nowego Sącza, Grybowa, 
2:26 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za-|12'43 w nocy pociąg osobowy z Orłowa. Nowego r 
górza, Nowego Sa-oza, Orłowa. Sącza, Zagórza, „ Grybowa. (1029-62-) Pi 44 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


HRT) SENNA L 


